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Obrady ministrów 
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· 9 bm. na dwunastym poste• 
benlu mlnJ1tr6w spraw sa-
rranlcinych ezterech mo· 

eantw kontynuowana byla 

dyskusja nad drurlm punk• 

tem p0n~dku ' dztenne10: .~o­

blem niemiecki J zadania sa• 
pewni en!.& bezplem:efl1twa 
Europy". Posled~nlu przewo­
dnlcsyl sekreta.n 1t1nu Dul­

let. 

W czasie pOlledzenla pne­
m6wlenla w;ygłosill mlni1lro­
włe: Bidault, Eden, Mołotow 1 
Dalie~. I 

Minłlter Mołotow sglosil 
prop0iycję: ,,O ałrodkaoh Ila· 
godzenia flnansowó-1osp~ar· 
eącb sobowlązań Niemiec 
powsta.lycb w wyniku woj-

Na cześć li Zjazdu PZPR' 

·w zrasta p~odukeja 
Rok 1956 w zakładach 

- Rokiem Mickiewiczowskim okręgu łódzkiego 
WARSZAWA, 7. 2. 

W dniach li ! 8 lutego 1954 r. odbyła s~ę w Warsza"'.ie, 
pad przewodnictwem P.rezesa Związku Literatów Polskich 
- Leona Kruczkowskiego - IX sesja Rady Kultury ! Sztu­
k!, poświęcona omówieniu Roku Mickiewiczowskiego. 

Z nadwyżką realizuje swe zobowiązania przedzja­
zdowe załoga Północno-Łódzkich Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczego. W ostatnich dniach wypr,oduko­
wała ona ponad plan 4 193 m tkanin I gatunku. 

Pol.~ka a problem niemiecki 

Chcemy, aby Niemcy 
były państwem pokojowym 
Wypowiedzi Judzi pracy 

Społeczeflstwo polskie i)..'\Vo Interesuj!\ zagadnienia dy­
skutowane na berlińskiej konferencji czterech ministrów. 

.Oto wypowiedzi przf1dstawłclell społeczeństwa polskle~o. 

SABINA 
oddziału 
ZPW Im. 
wl: 

CĘDROWSKA z 
przygotowawczego 

Łukaslńskle10 mó-

Siadam codziennie wieczo­
rem przy głośniku radiowym 
I z wielkim zainteresowaniem 
słucham sprawozdań z prze­
biegu konferencji berlińskiej. 

Ta konferencja, na którą 
musiały się zgodzić rządy 
Francji, Anglii i Stanów Zje­
dnoczonych pod naciskiem na-
rodów, ma dla nas, Polaków, 
wielkie znaczenie. Chodzi 
przecież o sprawę naszych są­
siadów - Niemiec. Narody 
chcą, aby Niemcy były pań­
stwem pokojowym, imperia­
l iści tymczasem wciągają 
Niemcy zachodnie do „armii 
europejskiej". My wiemy, że 
pod osłoną „armii europej­
skiej" kryje się anni.a, kiero­
w11ma ręką zbrodniarzy hitle­
rowskich. Pamiętamy tę ar-

wienla od młodzieży NRD, 
wymieniliśmy z delegatami u­
pominki. Piękny to był dzień. 
Teraz, gdy toczą się rozmowy 
na konferencji berlińskiej, 
wspominam to spotkanie i 
pragnę z głębi serca, aby o­
siągnięda młodzieży NRD sta­
ły się udziałem całej młodzie­
ży n iemieckiej, aby jak naj­
prędzej nastąpiło zjednocze­
nie Niemiec. Wierzę w siły 
demokratyczne Niemiec, wie­
rzę w ich zwycięstwo, bo ma­
ją one poparcie całego obozu 
pokoju. Ludzie pracy w Pol­
sce poparcie to wyrażają swo• 
ją pracą. Cala załoga mojego 
zakładu stanęła dq Czynu 
Przedzjazdowego. Będziemy 

Powiat 
łódzki 

likwiduje 
.,białe 

plainv•• 
W ośmiu gromadach pow. 

łódzkiego utworzone zostały 
nowe grupy kandydackie. 
Grupy te powstały w groma­
dach, stanowiących do nie­
dawna „białe plamy", tj. tam, 
gdzie do tej pory nie było or­
ganizacji partyjnych. 

W gromadzie Mirosławice 
(gm. Kazimierz) do partii zglo­
s:li się: Agata Różycka , J>Jsia­
dająca 3.25 ha, małorolni: 

n.r". 
w rerolucji pr:i;yjętej przez Radę Kultury ! Sz.tulu posta­

nowiono setną rocznicę śmierci. Adam~ Mickiewicza ob.cho­
dzić jako Rok Mickiewiczowski. Termm .obchodów związa­
nych z Rokiem ustalono na okres 26 lLStopada 1955 r. -

Pomyślnie wykonują zobo- zjazdowych przebiega nieryt- mię. Pozostawiła po sobie rui-
wl·ązan'' maJ'strowi·e tych za IDl·~ru·e, ny domów I setki tysięcy ka-

pracować coraz lepiej, aby na­
sza Polska Ludowa rosła w 
siły. Tą naszą pracą popiera~ 

my słowa tow. Mołotowa , 
który na konferencji berliń­
skiej walczy o naszą sprawę, 

o sprawę Polaków i Niemców, 
sprawę wszystkich prostych 
ludzi - o pokój. 

Aleksander Gawęda i Bole­
sław Andrzejczak , któl'zy za­
łożyli grupę kandydacką w 
swojej wsi. W gromadzie Ba­
biczkl (gm. Kazimierz) w gru­
pie kandydackiej znaleźli się 
Wacław Chycińskl, Michał 
Kulczycki J Mieczysław Stroń­
ski. 

(Sprawozdanle z ·posłedzenła 

z11mleszczam11· na str. 3). :n grudnia 1956 r. 
- - v- lek i trupów. Pamiętamy hi-

kladów: Władysław Witczak, w tat · · d k d · t tlerowsk1'~h morderców z Mai·-Józer Szymański i Stefan Ju- os mei e a zie sycz- , 
szczak, którzy podjęli apel nia przędzalnia wykonała swe danka i Oświęcimia. BRONJSł,AW WIF.WJ()RA, 
tow. Morawskiego. W wymle- zobowiązania w 37,9 proc„ My wiemy, że naród nie- Arednlorolny chłop z grom. 

tkalnia w 3,1 proc., wykoń- miecki nie chce wojny. Przed nlonych zespołach wszyscy Rzeki Male, pow. Radomsko, 
j czalnia - 33,5 proc„ !arbiar- paru miesiącami brałam u-

tkacze wYPełnia °' ewe nor- dz;•! w spotkani·u polski'ei· mówi: nia' - 6!1,5 proc„ szarparnia.- _ VI · ·rocznic·a powstania 
Koreańskiej . A~mii Ludowej 

Depesza 
marszałka 

Konstantego 
Rokossowskie go 

my. 63,2 proc. młodzieży robotniczej z dele- lle razy odczytuję w g'lzec'e 
Wśród tkaczek przodują: gatami FDJ. Tego dnia zje- nazwisko Aden"111>ra - tyle 

Wanda Jung - 111 proc. wy~ Wyniki te świadczą, ~e kle- chało do „Ursusa" pod War- razy myślę sobie: Hitler. A 
konkania planu, CeHcyllia SzMew- rowntctwa poszczególnych od- szawą wielu chłopców i dzie- czytani : odwetowcy - m.v~lę : 
czy - 10

1
8
1 O proc„ e ena a- działów, a zwłaszcza tkalni, wczą t z całej Polski, aby uści- faszyścL Bo przecież dla 

ter - proc. ść i · j ć b · i każdego z nas jest i· asne, do Ponadto robotnicy IV od- nie do encrg czme pomaga ą sną ręce naszym rac1om 
działu tkalni zorganizowali robotnikom w łamaniu trud- przyjaciołom z Niemiec. Prze- czego ten Adenauer dąży. 
30-osobowy balet i 6-osobowy noścl. kaZ{lli nam oni gorące pozdro- Patrzę uważnie, jak prz~biP-
zespół orkiestry. Zespoły te .,_ ___________________________ , gają obrady w Berlinie I wi-
przeprowadzają intensywne dzę, kto strzeże pokoju, a kto 
przygotowania do pierwszego Radz1·ecko-11·n'sk1·e popiera hitlerowców. Za ml-
występu przed załogą zakła- nistrem Mołotowem stoją mu-
du. rem miliony ludzi, a za poll-

W gromadzie ·Wiskitno-Las 
(~m. Wiskitno) grupę kandy­
dacką zorganizowały kobiety, 
małorolne chłopki, uczestnicz­
ki konkursu hodowlanego, 
Waleria Kaczmarek, Stanisła­
wa Smolińska I Władysława 
Michalec, które w czasie obo­
wiązkowych dostaw dawały 
wzór całej wsi, realizując w 
terminie wszystkie swoje obo­
wiązki wobec państwa. 

ZPP IM. SZENWALDA rokowani·a d tykami zachodnim! tylko ci, 
n. os po a rcze którym pokój przeszkadza w 

1.150 par pończoch eteelono• H robieniu interesów. 

Grupy kandydackie powsta­
ły również w gromadzie A!­
bertów (gm. Kazimierz), w 
Zawadzlu (gm, Cza,rnocin), w 
Dąbróv1ce (gm, Lućmlerz), w 
gromadzie Lućmlerz i w Hu­
cie Szklanej (gm. Wiskitno). 

wych i jedwabnych wyprodu- Agencja TASS donosi: w dniach od 26 stycznia do 8 lu· Przy klm jest siła nie do 
kowala ponad plan załoga tego br. toczyły się w Moskwie rokowania gospodart.'Ze mię· pokonania? Odpowiedt łatwa: 

Minister Obrony Narodowej 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-DemokratyC'&neJ 
WICEMARSZAŁEK 

ZPP Im. Szenwalda, O 2 proc. dzy ministerstwem handlu zagranicznego ZSRR a fiński\ przy n11s. r-rzv ""•7vm śwlato-
podnle8lono również Ilość pofl- delegacj°' nl\dOWI\- wym obozie pokoju. 

NA ZDJĘCIU: prezydium akademii poAwięcon.,ej uczcze­
niu VI rocznicy powstania Koreań.~kieJ /lrtnH Ludowej. 

Przemawia student - Koreańczyk - Li Sek He. 
Pot. - A. J. 

W udekorowanej transparentami I hasłami łwietlłcy 
VII Dornu Akademickiego w t.odzi odbyła się uroczysta 
akademia \lOŚWięcona VI rocznicy powstania Koreańskiej 
Armii Ludow111. 

TSOI JON GEN 

Z okazji święta Koreańsk i ej 
Armii Ludowej w imieniu 
żołnierzy Wojska Polskiego i 
swoim własnym przesyłam 
Wam l żołnierzom Armii Lu­

, dowej serdeczne, braterskie 
pozdrowienia. 
Koreańska Armla Ludowa 

wraz z ochotnikami chińskimi 
w bohaterskiej walce obroni­
ła zdobycze koreańskich mas 
pracujących I niepodległość 
swojej Republiki Ludowo -
Demokratycznej, pokrzyżowa­
ła agresywne plany imperia­
listów J wniosła wielki wkład 
w d,zieło umocnienia sil poko-

czocb pierwszego gatunku. 
W wypełnianiu wbowlązań W rokowaniach tych oble 

przodują majstrowie Joanna 5trony opierały się na po6ta-
Strusle\~;cz i Tomasz Wron- nowienlach układu o przyjaź-
ka. Majster wykończalni Stru- ni, współpracy i pomocy wza-
siewicz, która wezwała do jemnej między ZSRR a fin­
współzawodnictwa o tytuł landią z 6 kwietnia 1948 roku 
najlepszego oddziału, w sty- I na dążeniu obu stron do po­
czniu wraz ze swoją załogą głębienia I rozszerzenia wza­
zdobyła pierwsze miejsce wy- jemnych stosunków gospodar­
konując plan Ilościowy w 104 czych. 
proc., a Jakościowy w 100.4 
proc. likwidując postole I od- W wyniku rokowań oalą-

ł gnięto porozumiE>nle w spra-
dając towar w pe nym asor- wie udzielenia Finlandii przez 
tymencie. Zwlą7-ek Radziecki pożyczki w 
PRZODUJE STEFANIA KIN wysokości 40 milionów rubli 

w realizacji wbo~iązań w w złocie . dolarach amerykań-
skich lub innych uzgodnio-

ZPB w Zgierzu wyróżnia się · nych przez oble strony .de.wi­
prządka Stefania Kin, która zach. Pożyczkę tę rząd Fin­
podniosła _wykonanie planu 

Na uroczystoi6 przybylł 
11ne41tawieiele Kt, PZPR, 
ZŁ ZMP oraz zaproszeni go­
jcie z układów pracy i wyi­
azycb Uet:elul łódzkich. 

ju i demokracji, którym prze-
W Imieniu Ludowego Wal- wodzi wielki Związek Ra­

ska Polskiego 1 przemówił otl- dziecki. 

do 113 proc. Stefania Kin nie- landil będzie mógł zużytkować 
dawno została przyjęta wsze- weqług własnego uznania. 
reicl PZPR. Rząd radziecki wyraził zgo-

Dobre wyniki osiąga rów- dę na opłacenie w dewizach 
nleż zespól majstra Edward11 I w zlocie części dostaw !iń­
Nerłlnga. który wykonuje 116 skich do ZSRR w roku 1954. 

cer Stanisław Dudziński, Życzę Wam f żołnierzom o­
przekazu~ąc w dni~ narado- I krytej chwalą Koreańskiej 
wego śwu:ta KoreanslłleJ Re- Armil Ludowej dalszych osią­
publiki Ludowe) serdec~ne , gnięć w podnoszeniu zdolno­
bojowe pozdrowienia od zol· ścl bojowej swoich szeregów 
nlert.y polskich. dla zabezpieczenia wolności 1 

proc. planu. W toku rokowań obie stro-
Cala ;r,aJoga wyprodukowa- ny stwierdziły z zadowole­

ła ponad plan 1.908 kg przę- niem, że pięcioletni układ 
dLy. handlowy zawarty w 1950 ro-

Po powolanlu prezydium 
akademii referat o h Is torii I 
tradycjach Koreańskiej Armil 
Ludowej wYgłosll w Języku 
polskim uczestnik bohater-
1łclch walk o wolność narodu 
koreańskiego, odznaczony or­
derem "żołnierz SławyM 
II klasy - LI Sek He. 

W częścl artystycznej wy- pokojowej odbudowy kraju. 
stąplły chór I z~pół taneczny Wiceprezes Rady Ministrów 
Etudentów koreańskich, które I minister Obrony Narodowej 
wykonaly kilka pieśni I tań-1 (-) Konstant. Rokossowski 
ców. Marszałek Polski 

ZALODZE TKALNI ZPW ku przyczyn ił się do znaczne­
go wzrostu wymiany towaro-

JM. LUKASIŃSKIF.GO wet między ZSRR a Finlan-
NALEŻY P()MOC dlą. Strony potwierdziły swe 

w ZPW Im. Łukasińskiego pragnienie dalszego rozszerze­
reallzacJa . zobowiązań przed- nia wymiany towarowej. 

O piękno na cod.zień 
(Korespondencia własna z Warszawy) 

- Bitwa o piękno na codzień -
tak moina najkrócej scharaktery­
zować działalność Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego w Warsza­
wie. Ponad 100 artystów-plastyków, 
Inżynierów, architektów, włókien­
ników, chemików projektuje nowe 
modele I wzory tkanin, odziety, ce-
1·amikl, mebli, galanterii 'itp. Z ka- . 
drami fachowców współpracują lu­
dowi artyści - chłopi z różnych 
nJ!ionów kraju. Między in. ich dzie­
łem są przepiękne wzory tkanin na 
sukienki z oryginalnymi motywami 
kurpiowskimi I podhalańsklrni. któ­
re już zostały przekazane do pro­
dukcji 1 wkrótce ukażą się w sprze­
da-ty. 
W~zechstronna I bogata Jest dzia­

łalność l nstytutu. W ciągu ub. ro-

ku przekazał on do produkcji ponad 
900 modeli nowych fasonów odzie­
ży, galanterii, mebli itp„ • w roku 
bieżącym w myśl wskazań IX Ple­
num i19ść ta jeszcze wzrośnie.' 

A oto nowości opracowane przez 
IWP, które w tym roku ukaią się 
w sprzedaży: 20 nowych model\ u­
biorów dla naszych pociech w wie­
ku do lat 7, kilkanaście wzorów u­
biorów chłopięcych I dziewczęrycb 
dla młodzieży do lat 17, w tym no­
we typy znormalizowanych mun­
durków szkolnych. Produkowane 
będą również specjalne tkaniny dla 
dzieci w różnych kolorach I wzo­
rach. Duża jest ilość wyrobów skó­
rzanych i galanteryjnych, a w tym 
niespodzianka dla płci pięknej. In­
stytut opracował już naukową me-

Komplet kuchenny dla wsi opra<'nwany priez li.•tytut 
Wzurnictwa Przemysłowego Pod ścianą widzim11 

lawę·!óżko. 
rot. Myszkowsltl 

todę taśmowej produk­
cji bardzo poszukiwa­
nych na rynku buci~ów 
damskich tzw. „czołe­
nek". Będą one 4-krot­
nie tańsze t>d czólenek 
wykonywanych ręcznie. 
Opracowano równie± 
metody produkcji s<an­
dałów damskich I mę­
skich oraz pięknych 1.0-
rebek damskich, wyko­
nanych ze ścinków skó­
ry. 

Instytut Wzornictwa 
Przemysłowego nie za­
pomniał o potrzebach 
wsi. Opracowano zestaw 
mebli przeznaczonych 
dla odbiorców w1ej­
sk ich. Dotychczas bo­
wiem chłopi kupują w 
sklepach CHPD meble, 
które nie zawsze są 
p rzystosowa ne do Ich 
potrzeb, a przy tym n ie 
harmon izują z wn~tnem 
Izby chłopskiej. Zestaw 
opracowany został w 
wyniku licznych badań 
kolektywu naukow~go 

Praktyczny kredens do gospo. 
darstwa wie3skiego. 

IWP. przeprowadzonych 
na terenie całego kraju. Są to me­
ble takle - jakie chcą mieć gospo­
dynie wiejskie. Przede wszystkim 
cechuje je prostota ' wykonania, 
trwałość i duża praktycżność. Me­
ble nie są fornirowane, a wierzch 
stołu wykonany jest z gładk iego, 
nie malowanego drzewa, które ła t­
wo można wyszormvać Ciekawym 
pomysłem jest lawa-łóżko. ł,awę. 
posiada j ącą obicie materacowe mo­
żna rozsunąć i wówczas sta.ie się 
dwuosobowym lóżkiem. Komplet 
mebli. który został już przekazany 
do seryjnej produkcji. ze względu 
na swą prostotę i ł atwość wykona­
nia. będzie stGsu n ko wo tan i. La wa­
lóżko kosztować będzie około 
800 złotych. Obecnie 1 WP opraco-

rut. 'Myszkowski 

wuje równ!Pt. metody produkcji po­
koju sypialnego dla wsL 
Duże i niewątpliwe osiągnięcia 

ma w swej pracy Instytut Wzornic­
twa Przemysłowego. którego celem 
jest nieść do każdego domu. do 
każdego w Polsce człowieka ideę co­
dziennego piękna. Szerokie rzesze lu­
dzi pracy lakną rzeczy ładnych I este­
tycznie wykonanych . Chcemy więc, 
by te wszystkie modele l wzory, 
które widziel1~my w tych dniach 
na wystawie !WP w Warszawie. jak 
na,1prędze1 zosll!ły przekazane do 
produkcji I aby centrnle handlowe 
nie uc·hyl <iły się od ich zamawiania. 
Muszą się one jak najszybciej zna­
lcż.ć w sklepach. 

A. lllEŃKOWSKI 

W zrasta-nasza siła, 
nasz d .c•hrobyt 

, . 
rosn1e 

Ogłoszony w sobotę komunikat Pań­
stwowej KomlsJł Planowania Gospo­

darczego o wykonaniu planu na rok 1953 na­
pawa nas uzasadnioną dumą I zadowole• 
niem. O 3,9 proc. przekroczyliśmy plan pro­
dukcji przemysłowej, nasz przemysł wy­
produkował o 17,5 proc. więcej wyrobów 
niż w roku 1952, a o 129 proc. więcej niż w 
1949 - ostatnim roku, poprzedzajj\cym 
Plan 6-letni. Duży był więc w roku ubieg­
łym nasz wysiłek I niemałe wyniki w wal­
ce, Jaką toczymy od lat o wzrost sil naszej 
ojczyzny, o socjalizm, o coru wyższą stopę 
życiową mas pracuJl\CYCh. 

W roku minionym podjętych zostało sze­
reg doniosłych uchwał partll1 I rzą~u. ma­
jących ogromne znaC"&enle dla dalszego roz­
woju gospodarczego naszego kraju. U pro­
gu ubiegłego roku znieśliśmy zaopatrzenie 
kartkowe I system podwójnych cen, czym 
zadaliśmy potętny cios spekulacji I upo­
rządkowaliśmy stosunki rynkowe. Jesieni!\ 
odbyło się JX Plenum Komitetu Centralne­
go naszej partii, które nakreśliło drogę 
szybszego wzrostu stopy życiowej najszer­
szych mas. Pierwszym kroldem na tej dro­
dze była przeprowadzona w listopadzie czę­
ściowa obniżka cen, która przyniosła lud­
ności w skali rocznej 4,5 millarcla dotych. 

W wyniku uchwal IX Plennm oraz wzmo• 
żonego współzawodnictwa na cześć U Zjaz­
du PZPR, w 'ostatnich miesiącach ubiegłe­
go roku szybciej rozwijała się produkcja 
artykułów powszechnego użytkn, tak te 
pnekroczenle planu rocznego w tych gałę­
ziach wytwórczości osiągnęło 5.7 proc„ pod­
czas gdy plan produkcji środków produkcji 
został przekroczony o 2,5 proc. 

W pełni świadomości, --ł.e podstawi\ naszej 
gospodarki Jest przemysł środków "'Y­
twórczoścl, że dzięki Jego ogromnej rozbu­
dowie staliśmy się państwem silnym, że on 
jest fundamentem stałego wzrostu stopy 
życiowej ' ludności. rozwijaliśmy nadal z po­
wodzeniem przemysł ciężki. 
Każdy rok przynosi nam nie tylko roz­

budowę naszego przemysłu, ale także jego 
modernizację. Pomoc Związku Radzieckie­
go, współpraca z NRD I Innymi krajami de­
mokracji ludowej oraz twórczość naszych 
utalentowa.nycli Inżynierów, techników i ro­
botników pozwala.ją nam podciągać nasz 
przemysł do poziomu przodujących pod 
względem technicznym przemysłów Europy. 
Oto, po opanowaniu w poprzednich Jatacll 
Planu 6-letniego produkcji kilkuset no­
wych typów maszyn I urządzeń produkcyj­
nych, nasz przemysł maszynowy w roku 
1953 uruchomił seryjną produkcję około 100 
oraz wykonał 90 prototypów nowych rodza­
jów maszyn i urządzeń przemysłowych. 
Swladectwem ogromnego wkładu klasy ro­
botniczej w postęp techniczny naszego 
przemysłu, świadectwem wzrostu jej ltwa­
llfikacji I inicjatywy jest liczba wniosków 
racjonalizatorskich, jaka wpłynęła w cią­
gu roku 1953 (210.000). oraz liczba wnios­
ków, które znalazły jut zastosowanie w 
produkcji (125.000, tj. ponad dwa raey wię­
cej niż w roku 19(\2). Wszystko to sprawi­
ło, :i:e wydajność pracy w naszym przemy­
śle zwiększyła się o 10.6 proc„ w budow­
nictwie - o około 13 proc. 
Zwiększona wydajność p1·acy oraz oszczę­

dności w zuźyciu surowców wpłynęły na 
obniżkę kosztów produkcji w przemyśle 
o ohoło 3.5 proc„ co ma ogromne znaczenie 
dla naszego dalszego rozwoju gospodarczego 
oraz clla walki o szybszy wzrost stopy ży­
ciowej. 

Te poważne osiąsrnięcla naszego przemy­
słu nie świadczą bynajmniej o tym, że pra­
cuje on bez zarzutu. 

Wiele gałęzi przemysłu wypuszcza np. je­
szcze na rynek wyroby niskiej Jakości, na 
co si usznie skarżą się kon8umrncl. Równiei 
w pełni uzasadnione są ich skargi na nie-

dostateczny asortyment towarów powsze­
chnego uźytku. na często niepraktyczne l 
niegustowne opakowania. , 

Ogromne, decydujące znaczenie dla reali­
zacji uchwal IX Plenum ma dalszy szybki 
rozwój rolnictwa. Toteż w tej dziedzinie 
gospodarki czekaj" nas w roku bieżącym 
bardzo poważne zadania. Rok ubiegły, nie­
pomyślny Jeśli Idzie o warunki atmosfery­
czne, dał nam zplory zbóż oraz roślin olei­
stych l włóknistych mniejsze niż w roku 
1952. Wzrosły natomiast zbiory zlemnjaków 
i buraków cukrowych, powiększyło się po­
głowie trzody chlewnej i owiec oraz bydła 
- choć w stopniu niedostatecznym, W ze­
szłym roku w bardzo poważnym stopniu 
wzrosła pomoc państwa dla rolnictwa. 

Rok 1953 zaznaczył się przyspieszonym w 
porównaniu z poprzednim okresem tem­
pem rozwoju spóldzlelczośei produkcyjnej. 
Ilość gospodarstw zespołowych na ltonlec 
roku wynosiła ponad 8 tysięcy. Dowiodły 
one swej wYŻszości nad gospodarką indy­
widualną m. In. tym, że osiągnęły przecięt­
ne plony zbóż o 15 do 20 proc. większe niż 
chłopi gospodarujący w pojedynkę. 

Po uchwałach IX Plenum, w końcu 1953 
roku, w calym rolnictwie nastąpiła mobili­
zacja sil i środków do walki o lepsze wy­
niki gospodarcze w roku bieżącym, Jesien­
na akcja siewna w PGR została przepro­
wadzona znacznie sprawniej niż przed ro­
kiem. Poprawiło s1ę zaopatrzenie gospo­
darstw chłopskich w nasiona kwalifikowa­
ne, nawozy I maszyny rolnicze, wydatnie 
wzrosły dostawy materiałów budowlanych 
dla chłopów. Rząd opracował program sze­
rokiej pomocy dla rolnictwa, Jeszcze bar­
dziej uczynił atrakcyjnymi warunki kon­
traktacji, dzięki czemu dochody ludności 
rolniczej wzrosną o 3 miliardy złotych, 
zwiększył kredyty na zakup Inwentarza I 
budowę pomieszcze(I gospodarskich. wzmógl 
pomoc paszową. Donloslym zadaniem rad 
narodowych oraz aktywu społecznego na 
wsi w roku bieżącym jest Jak najspraw­
niejsze wykorzystanie pomocy państwa dla 
rolnictwa, zabezpieczenie, aby pomoc ta 
•!otaria przede wszystkim do tych, dla któ­
rych jest przeznaczona - dla chłopstwa 
pracującego. 

Rok bieżący winien być rokiem uporczy­
wej realizacji uchwał IX Plenum, rokiem 
dalszych osiągnięć gospodarczych, w szcze­
gólności zaś intensywnego rozwoju rolnic­
twa, przemysłu artykułów konsumpcyj­
nycb, wzmożonej walki o szerszy asorty­
ment I wyższą jakość produkcji, o podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących. 

* „ * 
Dzięki twórczeJ energii naszego narodu, 

dzlękl pomocy Kraju Rad i współpracy z 
wsz:vstklmi krajami demokracji ludowej. 
każdy rok posuwa nas niepowstrzymanie 
naprzód, doganiamy pod wzgledem uprze­
mysłowienia przodujące kraje Europy, 

Niemiecki nacjonalista prof. dr Seraphim, 
zacięty wróg Polski, który większą część 
źYcla strawił na fałszowaniu historii i szka­
lowanlu narodu polskiego, wydał w końcu 
ubieglego roku w Kolonll kslążke poił tvtu­
łem: „Za~łębie Ruhry Wschodu". Bije w 
niej na alarm, że na nasz:vch Ziemiach Za­
chodnich „powstaje - Jak pisze - ekono­
miczna potęga, której rozwój w porówna· 
niu z Niemcami zachodnimi wykazuje sta­
ły wzrost". Seraphim rozdziera szaty, przy. 
taczając dane o rozwoju gospodarczym Pol­
ski I alarmuje, że stosunek produk„ji Pol­
ski I Niemiec zachodnich zmienił ~fę zas;.­
dnlczo w porównaniu z rokiem 1913 I 1931!. 

Czy potrzeba nam lepszego· świadectwa 
naszych osiągnięć, naszej siły, niż świadec­
two zagorzałego wroga naszego narodu? 

Pia• na rok bieżący stawia przE'!l nami 
nowe. trudne zadania. Nie poshaoimy wy­
siłków, by je z •honorem wykonać. 

\ 
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Prasa światowa 
o konferencji berlińskiej 

Wybo.ry w Niemczech są sprawą 
samego narodu niemieckieRo 

Świat 
IUĄ.D SYRII ZAMKNĄŁ 
GRANIC' :Z: LIBANEM 

l'lz:lld 1yr-yjskl zamkP\ąf araP\I· 
"!et mltdzy Syrl:'ł I Libanem, 
pny czym 'Zlld Jrbańokl "'• :u>· 
tbł zawc1asu zawiadomiony o 
tym urzlld-lu. 

· Konferencja berllflska czterech ministrów ll&dal znaj6uje się w centrum zaintereso­
wania wszystkich narodów. Prasa całego świat& poświęca temu zag&dnlenlu dużo uwagi. 

Poniżej dł'ukujemy głosy prasy światowej. 

jakiej Bidault ~wił 
Francję. .. może być odrzuce­
nie przez Zgromadzenie Naro­
dowe ratyfikacji układów z 
Bonn i Paryża". 

Oświadczenie rządu NRD 
NRD BERLIN, 

NEUES DEUTSCHLAND z 
li. 2. zajmuje się sprawą refe­
rendum. Boński korespondent 
pisma donosi, że propozycj.a 
ta spowodowała niesamowite 
zamies:r.anie w siedzibie kanc­
lerza. Pewne uspokojenie na­
stąpiło dopiero wówczas, gdy 
z Berlina nadeszła wiadomość, 
że Eden odrzucił propo,zycję 
Mołotowa. Mimo to, bońskie 
koła rządowe w dalszym cią­
gu zdradzają n iepokój . 

wiedztanymi niejawnym! roz­
mowami mi.nistrow spraw za­
gran iC'lnych. Dziennik docho­
dzi do wniosku, że „Mołotow 
rzeczyw iście pragnie pertrak­
tacji" i zgłasza apel pod adre­
sem min.istrów, „aby nie wy­
głaszali tyrad, lecz rzeczywi­
ście pertraktowali". 

je od Me Carthy'ego - pisze 
Courtade - amerykański se· 
kretarz stanu jest zmuszony 
brutalnie oświadczyć, że spie. 
szy mu się do zakończenia kon· 
terencji, że z.godził się na nią 
jedynie pod przymusem". 

Wiochy 
NA POSIEDZENIU IZBY LUDOWEJ NRD W DNIU 3 BM, PREMIER OTTO G'RO­

TEWOHL ZLOZYL W 11\flENJU RZĄDU NRD OSWIADCZENIE W SPRAWACH BĘ: 

Władze syry)•l<le .za:l:l(dały od· 
wołan\a z Oam~u atttachc woj­
okoweqo Iraku, pocłpułkownika 
Saleha Muhdl Smaral' a. 

JedP\Oezetni. rząd lraltu pos ta· 
nowił wydal\C syryjskieq0 ałta· 
ehe wojsk-eqo, q•nerała Hallba 
l)•QMtartl. Berliński korespondent U­

NITĄ, Sergio Seg>re, pine: 

DĄCYCU PRZEDMIOTEM OBRAD KONFERENCJI CZTERECH MINISTROW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 

„Lustrzana 6 aUi ambasady ra- Na wstępie premier Grote-

FRAENKISCHE TAGES-

Tygodnik TRIBUNE DES 
NATIONS ogłasza list pewne­
go, n ie wymienionego z nazwL 
ska, obserwatora konferencji 
berlińskiej, który to list prze­
kazany został licznym parla· 
mentarzystom francuskim. Ty. 
godnik zaznacza, te list ten 
UU\Jdzie się niewątpliwie w ak· 
tach 11armii europejskiej" z 
chwUą gdy problem ten stanie 
przed ft'ancuskim Zgromadze­
n iem Narodowym. Autor listu 
surowo krytykuje stanowisko 
ujęte przez Bidault na konte· 
rencJI berlińskiej, podkreśla. 
jąc nas-tępujące fakty: 

dzleckiej przy Unter den Lin- wohl powitał t~ konferencję I 
den przemieniła się wczoraj w życzył jej sukce•u w dziele 
6alę sądową z 06karżonym, złagodzenia naplecla ml~zy­
trzema wyraźnie zaklopotany- narodowego I zbliżenia obu 
ml obrońcami I prokuratorem, części Niemff'c. 

Negatywna reakcja Bonn na 
prÓpozycje referendum zdys­
kredytowała rząd bońskL Lu­
dność zdaje sobie obecnie 
sprawę t tego, te Bonn prze­
ciwstawia ,się temu, by natód 
n iem.leck.i mógł swobodnie 
zadecydować o swym losie. 
~GENCJA ADN podaje, że 

w 1icznych zakladach pracy, 
w org.a~cjlach mlod·zi.eżo­
wycb i masowych w MRD po­
dejmowane są rezolucje, w 
których ludność z radością 
wita propozycje !Mołotowa. 
Dziesiątki tysięcy robotników 
:podpisało listy i rezolucje, w 
których stwierdzają, że pro­
jekt stworzenia ; jednoczonych 
Niemiec bez faszystów i mili­
tarystów odpowiada woli na­
rod11. nfemieckiego. W rezolu­
ci•! uchwalonej przez 700 
c.tło;nków or ganizacji młodzie­
żowych w Ettlingen czytamy: 
„Niemcom niepoti-zebny jęst 
układ -O EVG i rekrutacja. 
Bez tego Jeps~e będzie współ­
życie z sąsiednimi nar odami". 

POST w artykule swego na­
czelnego redaktora, Riepekoh­
la, piętnuje z.aklamaną pro­
pagand-ę, prowadzoną jeszcze 
na długo przed rozpoczęciem 

konfer encjL Auto-r stwierdza, 
że przebieg k(mterencji spo­
wodował, iż wielu ludziom 
spadło 'bielmo z oczu, bo „na­
leży &twierdzić , ie Iklsj.anie ... 
dążą do zbliżenia". „Jest rze­
czą możliwą - czytamy dalej 
- że „europejska -m;pólnota 
obronna." będzie mu.siał.a. być 
złożona Jako ofiiara na ołta­
rzu. Ale czyż Je.lit to Jl.ies:z:<:zę­
śde? Ci, którzy kurczowo 
trzymają się EVG, reprezen­
tuj ą wyłącznie kola skupione 
wokół Adenauera I Ameryka­
nów. Ince narody Jut od daw­
na potępiły tego rodzaju so­
jusz militarny''. 

„1) Bidault pozbył się 
wszyetklch współpracowników, 
k tórzy nie byli -iwolennikam i 
„armii europejskiej"„. w ten 
sposób Francja jest reprezen­
towana w Berlinie„. tylko 
przez zagorzałych wyznawców 
„armU europejskiei"„. Czyż Pa­
ryż mofe się zgodzić, aby ta­
ka 1;ytuacia przedlufała 6ię, 
choćby o jeden dzień? 

którego spokój i logiczna siła Omawiając wystąpienie 
argumentacji zasługiwały na Związku Radzieckiego na 
podziw. Oskarżonym tym był konferencji berlińskiej pre· 
układ o „armii europejskiej", mier Gr-otewohl zwrócił 
oskarżycielem był Mołotow, iwlaszcza uwagę na iłowa 
zaś obrońcami - Dulles, Eden ministra Mołotowa. że rząd 
I Bidault. Przemówienie ra- radziecki będzie przeciwdzla­
dzieckiego ministra :spraw za- lał wszelkim próbom wskne­
~an!cznych zmierzało do wy- szPnla militaryzmu nlemlec· 
ka7.Bnia, te twierdzenia trzech, kiego. Takle powinno być 
zgodnie & którymi z.Jednoczo- równlet - 1twlerdził prPmler 
ne - na z.asadzie planów Z'l.- Grotewohl stanowisko 
chodnich - Niemcy miałyby f przed~tawlclell Niemiec. Z 
swobodę wyboru. ewej polity- punktu widzenia Niemców 
ki zagranicznej, są bezpod- sprawa traktatu pokojowego 
stawne. Cel ten z01St.al całko- Jest sprawą preys7.łoścl naro­
wicie osiągnięty, fdyż mów- du niemieckiego. 
ca wykazał na podstawie tek- Natomiast z punktu wldze­
stów układów z. Paryż.a I z nla ln,..ych narodów cho<i7.I w 
Bonn ~przec:mość między EVG danym . wypadku przede 
a zjednoczeniem Niemiec". wszystkim 0 Ich bezplec:z.eń· 

Franc-ła Wystąpienie 
stwo I spokojną przyszłość. 
Przedstawklelt> Niemiec · będą 
mogli wnieść efektywny 
wkład jedynie w tym wypad­
ku, jetell jako przeciwnicy 
militaryzmu niemieckiego po­
trafią pogodzić problem bez· 
ple<;zeń•twa państw będaC"vch 
naszymi ~ą~ladaml z na~zvm 
prawem do suwerennC1ścl. 
Zrozum lale jest więc. cllaczP!(O 
Adenauer I rząd boński ni~ 
przywiązulą wagi do udziału 
przedstawicieli Niemiec w 
konferencll berllń~kiej . Nie 
mogą oni zaproponować są­
siadom Niemiec nlc Innego 
poza w~krzeszenl<>m nieml<>C­
klego militarvzmu I groźbą 
nowej agres.11. 

Ni~mt•Y „aeh. 
BERLINER MORGEN -

POST wiąże nadzieje z zapo-

Specjalny wysł-ann!k HUMA­
NITE, Courtade, stwi&dza., te 
wysiłki francuskiego ministra 
w Berlinie, aby dymną zasłoną 
okcyć istotne zam;ary strony 
zachodniej, niweczy Dulles, któ­
ry ujawnia, jak przedstawiają 
si.ę s·prawy w ri.eczywi stości. 
„Aby zasłużyć sobie na świa. 
dectwo dobrego żołnierz.a w 
zimnej wojnie, którego oczeku-

2) Obiektywnym rezultatem 
takiej polityki · jest fakt, te w 
Berlinie Francja nie pozwalała 
sobie wygrywać atutów :zwią­
zanych z rozmowami, atutów, 
które posiadała w ręku - o­
czekując na rozkaz partnera 
amerykańskiego. Otóż interesy 
tego partnera nie są takie sa­
me, jak intere6y Francji ... 

w Berlinie 
deputowanego 

labounystowskiego 

W Berlinie zachodnim od­
było się zebranie zoTganizo­
wane przez wydawnictwo SOS 
(kola neutralistów), na którym 
wygłosił przemówienie depu­
towany Labour Party, Hughes. 
Oświadczy! on, że „na całym 
świecie narody spoglądają 
pełne nadziei na berliń;;ką 
k011!erencję ministrów spraw 
zagranicznych i pragną, aby 
zakończyła 'ię ona llUkcesem". 

Na konferencji berlińskiej 

Czy można &ię zgodzić, aby 
Bidault dostosowywał stano­
wisko mrancji do stanowiska 
Anglosasów nawet w sprawie 
granic Niemiec? Stany Zje­
dnoC'lone I Wielka Brytania 
zobowiązały się w Poczdamie, 
te w traktacie pokojowym uz­
nają granicę na Odrze i Ny­
sie. Pod wpływem Adenauera 
obydwa te mocarstwa szukają 
środków, aby uwolnić się od 
swych zobowiązań i dla nada­
nia większej wagi swemu ma­
newrowi pragną posłużyć się 
Francj9. Oznacza to równ ież 
zajęcie stanowi6ka przeciw 
jakiejkolwiek możliwości zje­
dnoczen.la Niemiec, ponieważ 
Związek Radziecki nie może 
zrezygnować z granicy na O­
drze i Nysie, wyrzekając się 
poetanowień poczdamskich. 
Czy Paryż zgodziłby się na 
to? 

Prz11 dyskusji nad „armtq, europejską": 

Premier Grotewohl podkre· 
śllł , że propozycje radzieckie­
go m!nl ~tra spraw zagranici.­
nych Mołotowa w kwe,tll 
Niemiec. zgłoszone na knnfe· 
rencjl berlińskie]. pokrywaią 
~ię całkowicie ze stanowi­
skiem ri[\du NRD. Niemcy 
muszą być państw~m pokojo­
wym I demokratycznym. 

W dalszym ciągu ośwlad · 
czenla premier Grotewohl 
przeciwstawił stosunki w Nie· 
mlecklej Republice Demokra­
tycznej sytuacji. jaka zapano­
wała w republice bońskiej . 

„Przepraszam, szefie, zapewniacie, że armła Ztlehod­
nio-niemiecka nie napadnle na Zwiqzek Radzie,cki, s 
skąd macie pewność, że nie napadnie na nas?" 

(„Dally Worl<er''l 3) W tych warunkach.„ je­
d ynym W)'jściem z sytuacji, w 

Hughes wyrazH !':dziwienie, 
te Eden z takim entuzjazmem 
mówll o wolnych wyborach. 
„Należy obawiać się, że mister 
Eden, jeśli nadal z tak wiel­
ką ,energią kruszyć będzie ko­
pie w Imię wolnych wyborów, 
wpadnie w ostry konf'likt z 
brytyj.sklm ministrem kolonii, 
Lyttlet<mem i innymi przy­
wódcami Imperium Brytyjskie­
go". Albowiem - przypomina 
mówca - w ezeregu krajów 
n<ileżących do Commonwe­
althu, Jak np. w Brytyjski-ej 
Gujanie I w Unii Poludnlowo­
Afrykańsklej zwolennicy de­
mokratycznych stosunków na­
rażeni są na największe prze­
śladowania ze strony władz 
brytyjskich. 

Podczas gdy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
zgodnie :r: uchwałami pocz· 
damskimi, w~k()rzeniony zo-

Edmund J. Osm11ńc1yk 

N·ótatnik-berliński civ, 
/ 

sklm I nigdy w Gdańsku nie byl\. 
Zapisali się na ten zjazd, aby pr~e­
jechać się za darmo przez pół Nie­
miec tam l z powrotem„." 

Taksówka nasza dojechała przed 
gmach szkoły sztuki stosowanej, 
gdzie odbywa się codziennie po 
obradach czterech ministrów spraw 
zagranicznych konferencja prasowa 
amer:ykań.ska. Trzeb.a było przerw~ć 
rozmowę i pospieszyć na górę. 

Zoo": Cokolwiek by się mówiło, 
sprawa granicy na Odrze i Nysie 
jest przesądzona od dawna. Ofiaro­
wać Polsce coś, co ona posiada, w 
zamian za zezwolenie na przesunlE:­
cle armat hitlerow5kiej armii euro­
pejskiej znad Laby nad Odrę, to się 
nazywa mieć równie dużo naiwnoś­
ci co tupetu. 

Stracone złudzenia 
{Korespondencja własna z Berlina) 

6 lutego 
I 

Tuż przy hotelu „Am Zoo" na 
Kurfilrstendamme ipotkałem 

stare~o mego znajomego. Właś­
nie przyglądałem się fotosom 
BIO - Lichtspiele z osławionego 
filmu „5 minut po dwunastej", 
przedstawiającego żywo~ Hitlera _na 
podstawie starych h1tlerowsk1ch 
kronik filmowych i zdjęć prywat­
nych. Znajomy mój wychodził z ho· 
telu. Był zaskoczony moim wido­
kiem. Przywi taliśmy się. 

- To niezlY pomysł - powie­
działem - wyświ etlać hi.tlerowski 
film tuż obok hotelu, w którym za· 
m ieszkala delegacja rządowa z 
Bonn złożona z w ypróbowanych hit· 
lero~ców. Czy n ie uraziłem pan.a? 
Pan przecież od n ich wraca? 

Znajomy - dziennikarz zacho~­
nio ·niemiecki z ,,dobrej mleszc1.an­
skiej gazety" machnął tylko ręką. 
Wsiedliśmy do taksówki. bn obaj 

spieszyliśmy się na tę samą k?nfe­
rencję prasową. a po drodze m1ellś­
my okazję do pogadania. zi:ia jomy 
mów ił szczerze. bo rozmawialiśmy 
ze sobą wiele w ciągu sz; rgu l_at 9d 
1946 roku k iedy poznallsmy się we 
Frankfur~ie nad Menem. Teraz nie· 
spodzianie dla mnie znajomy mól 
zamiast mówić o berlińskiej konfe­
r encji. powrócił do tam tej pi·~rw­
szej nasiej rozmowy sprze_d 8 lat. 

- Mi ał pan wtedy racię! - po­
wiedrh l . - Wy wygrywacie tG po· 
kojową bitw<:! Wiem dobrze, co. się 
u was dzieje, n ie z tego,- co pi szą 
nasze gazety , ale z tyc;h poufnyc~ 
opracowań, które ty~ko do "".1.asneJ 
wi adomości otrzymuJę z roznych 
instytutów i instytucji, m . in . z mi· 
nisterstw Oberliindera i Kai~era. 
M\mo moich zastrzeżeń, mus1ę 
przyznać. budu jecie Zagłębie Ruhry 
Wschodu. uprzemysławiacie szybko 
rolni cze dawniej tereny nad Odrą 
Patrzę realnie. Już dziś jEkakolw" k 
komisja. która przyjechalaby nad 
Odrę i Bally k. musiałaby stwi\'r· 
dzić , że zbudowal ;ście tam życie zu­
pełnie nowe, ża dokonały si~ tam 

procesy n!eodW?'acslne. Niech ml 
pan wierzy, że w ten sposób myśleć, 
choćby po cichu, ma dziś Już odw a­
gę w Niemczech zachodnich więcej 
ludzi. Wielu dziennikarzy, uczonych, 
polityków w i.achodnlch Niemczech 
w idzi dziś już jasno, co za prze· 
miany w układzie gospodarczym 
Europy zachodzą dzięki waszemu 
wysiłkowi. 

- Co mówią przesiedleńcy? -
spytałem mego rozmówcę, o którym 
wiedzicłem, że będąc rodowi ~ym 
południowym Niemcem, patrzył 
zawsze z pogardą na tzw. „nie­
miecki Wschód" jako na pruską 
kolonię. 

- Wysiedleńcy? Większość, ol­
brzymia większość, a zwłaszcza 
młodzież wrosla już w społeczeń· 
stwo, w którym żyje i marzenie o 
powrocie stało się podobne do ma­
rzeń naszych 9 milionów Niemców, 
żyj ących w obu Amerykach. Marzy 
się, ale jut się nie wraca, życie jest 
życiem. 

- Na czym więc bazują owe ha­
łaśliwe organizacje wysiedleńców? 

- Przede wszystkim trzeba po· 
wiedzieć, że na specjalnych posa­
dach urządziło się kilkanaście ty­
sięcy spryciarzy z tytułami „von 
und zu". Oni to żeruj ą na biedzie l 
na fanatyzmie części przesiedleń­
ców. Rząd popiera rewizjonizm, 
Amerykanie popierają go także, 
Watykan - a jakże, więc wszystko 
w porządku . A poza tym trzeba pa­
miętać . że jak się urządza np. zjazd 
Slązaków I wschodnio·Prusa ków, to 
daje się wolne przejazdy pociągam! 
i bony na wyżywienie. To, co pan 
myśli, że Judzie nie j.adą? Jad ą , ale 
wielu jeździ dla interesu albo do 
znajomych. Sam bylem świadkiem, 
j;ik raz konduktor. w y.siedleniec z 
Gdańska, ucieszył się, wid~ąc w 
przedzilł l e kilka osób. maJącyc_h 
„freikarty" na zjazd byłych gdan · 
szczan. Przemówi! więc do nich 
dialektem starych niemieckich 
gdańszczan i w odpowiedzi u~l vsza l 
coś, co nie bardzo rozumiał . Okaza· 
Io się,_ że posiadacze legitymacj i 
iwiązku gdańszczan pochodzą ze 
Szwabii, mówią dialektem szwab-

Ili 

~ sstępnego dnia na kcmfe!'E'ncJI 
I" prasowej w Maison de France 

mlala miejsce bard'ZO charaktery­R zęcznlk amerykański relacjono- styczna wymiana zdań. oto po prze-
wal przebieg dalszej dyskusji kazaniu d-iiennikarzom treści prze­

nad problemem niemieckim: Pan mówień na wtorkowym posiedzeniu 
DuUes mówił o tym, Jak bardzo po- czterech padło m. In. pytanie {po­
trzebny jest dla zjednocz.enia Nie· stawił je dziennikarz zachodnia 
miec udział Niemców w tzw. armii niemiecki), cr.y minister Mołotow w 
europejS'klej. Potem p. Bidault po· swoim przemówieniu wy.sunął s pra­
wiedział to samo, tylko po francu· wę uznania granicy na Odrze i Ny­
sku, a p. Eden z kolei przetłumac7.Ył . sie. Rzecznik francuski odpowiedzial 
na nowo to samo na jęz.yk angielski, krótko: - Non! N1el 

li 

a następnie wszyscy tr7ej byli bar· Na sali powstalo poruszenie. Dwu­
dzo zatroskani, że p. Mołotow nie krotnie zadano to eamo pytanie I 
jest ich zdania, że, przeciwnie, uwa- za każdym razem krótkie: Non! 
ża, iż do zjednoczE'nla Niemiec nlepo· Tym razem zadawali to pytanie 
trzebni są ani hitleTOwscy ani ame· - dziennikarze francuscy, pragnąc 
rykańscy generałowie, lecz trakt"t upewnić się, czy zmęczony uważ­
pokojowy z Niemcami I prawdziwe. nym przysluchlwaniem się 5-godzln· 
wolne od nacisku z. zewnątrz i wew· nym obradom 11 następnie goclzin­
nątrz wybory. nym referowaniem obrad rzecznik 
Siedzący obok mnie dziennikarz francuski nie zrozumiał po prostu 

amerykański zadat ml nagle pyta- pytania. Trzykrotne jednak „non" 
nie: zdawało się wykluczać jakąkolwiek 
-Czy minister Mołotow Ul umanie pomylk~ I oznaczało nadal .sensacj ę 

obecnej gran\cy pol.sko-niemieckiej dla zachodniej prasy. Poruszen ie 
przez Amerykę zgodziłby się na było ogólne. Po trzecim "non" zada­
wlączenie Niemiec do zachodniej ła jednak pytanie wytrawna dzien-

nikarka paryska, 6łynna pani Ge-
wspólnoty? nevieve Taboul-s, która w lot pojęła, 

- Proszę . zapytać eię o to mini- że zmc:czony nadmiernie rzecznik 
stra Mołotowa - odparłem. - Ale ja daje odpowiedź czysto formalną , a 
osobiście byłbym wdzlęcwy, gdyby więc nieprawdziwą. Zapyta-la się 
pan mi odpowiedzia ł na takle py- więc, czy rzeczJJ!k może przeczytać 
tanie: Czy minister Dulles za uzna· ze stenogramu fragment wypowie­
nie obecnej granicy amerykańsko- dzi ministra Mołotowa , dotyczący 
meksykańskiej zgodziłby &!ę na u- granic. Rzecznik odczytał: 
tworzenie w Meksyku radzieckich _ ,Granice Niemiec u stala się na 
baz wojskowych? podstawie uchwał poczda mskich". 

Rozmowa na tym się skończyła. Wtedy p. Tabouis zadała drugie 
rt pytanie: 

Wieczorem przeczytałem w a Y- _ Czy więc/ to oznacza, . że rząd 
kule znanego dziennikarza amery- radziecki nadal domaga s i ę uznania 
kańskiego, Henry Shapiro, trzy zda-
ni.a, które wyjaśniły ml, skąd mój ,w traktacie pokojowym z Niemca-
amerykański rozmówca wpadł na mi gra nicy na Odrze i Nysie? 

- Oui! Tak! - padła odpowicd7 
pomysł zadawania tak naiwnych z ust wyczerpanego rzecznika, 
py tań. Henry Shapiro pisał: wdzięczn ego p . Ta boul.s ui wyra to-

„PolityC'lni obserwatorzy przy- "wanie go z nieprzyjemnej sytuacji. 
puszczają, że Rosjanie z rozpoczę- Łowcy sensacji zwiesili głowy . W 
ciem targów zażądają jako mini- tej sprawie - doda jmy - nie po 
malnej ceny za zjednoczenie Nic- raz pierwszy. 
mice uznania granicy Odra-Nysa. Od stal inowsk iego • tak!" w roku 
Punkt ten na konferencji dotychczas 1946 w odpowiedzi na pytanie „czy 
wyraźnie nie był omawiany. Zacho- Zwi ązek Radziecki uważa -granicę 
dni ministrowie byliby bardz·o za- na Odrze i Nysie za ostateczną?" -
kłopotani, gdyby minister Mołotow łowcy sen>acji w tej sprawie nie 
sprawę ti: poru;;zył". mogą podnieść gl owy na d l użej n i ż 

Henry Shapiro wie to samo, co na kilka minut przemęczen ia ja­
mój stary zachodnia-niemiecki zna· kiegoś rzecznika czy przejęzyczenia 
jomy, spotkany przy hotelu „Am się jakiegoś tłumacza. 

stal agresywny imperializm, 
militaryzm l faszyzm oraz 
powstał ustrój demokra­
tyczny - w Niemczech za­
chodnich czynne są Jawnie 
stare siły Imperialistyczne -
działa j ą nadal właściciele 
koncernów I banków. taszy· 
ści I lmperlaliści. którzy za· 
Interesowani są w rozpętaniu 
nowej wojny I dlatego prze­
clw5tawiają się wnelkiml 
sposobami :i:.fednoczenlu Nie· 
mlec na zasadach demokra­
tycznych I zawarciu trAktalu 
poko.loweł\o z Niemcami. 

Z kolei premier Grntewohl 
podkreślll. te jednym z głów­
n.vch narzędzi agre~ywnej Po­
lityki USA s\alv się Nlf'mCY' 
7.Bchodnle. Plan Mu~hal!a od· 
dał gospodarke Niemiec ui· 
chodnlch w ręce amervk11ń­
skich monopolistów. do czel{O 
dopomogli skwapliwie Im­
perialiści niemieccy. Na~tep· 
nie wszedł w tycie p"kt •tlen· 
tycki. którego cell!'m Jest u­
tworzenie bloku miłitarnPgo 
przeciwko krajom demokra­
cji ludowej I NRD. KoleJn.l'm 
etapem - jak stwll'rdzlł 
mówca bvlo viłofenle 
„ wspólnoty węgla I ~ta li" w 
myśl planu Schumens Ame­
rvkań~klm monopolom <'h<>­
dzilo pr,y tym o 111ht>7.plec1.~­
nl!' ~wej bazv 7.brojt>nłnwPl w 
Europie. a pnede w~>..vstk!m 
w Za[!łęblu Ruhry Natłstnt­
niei~zym -pnguP\lęC'IPm w kle· 
runku ostatec7.ne110 "rze· 
k~7talc!'nla NIPmlPc uchod­
nich w protektorat 11merv­
k„ńskl bvło podnl•anlf' prret 
ArlPnauera w dniu :ie ms\11. 
Hl52 r boń~kll'sto „układu 

ogólnego" Układ ten - o· 
~wladc1vł Grot!'wohl - 01na· 
cza utvcle młod7.1Pty nie­
mieckiej jako mlę'8 arm•t­
nlego w wojnie amPrykań· 
ski„; I wojnie domnwej 

Sednem całej tej polityki 
wojennej Jest Jednak podpisa­
n.v przez Adenauera w dniu 27 
maja 1952 r. paryski uklRd 
wojskowy. który nazywanv 1e~t 
obłudn i e uk!:idem o „europej­
skiej wspólnocie obronnpj", 
Układy z Bonn I Parvża są 

ściśle nawzajem pow1ąZ.<101.'. 
stanowiąc Jednorze~nie część 
składową agresywnego paktu 
atlant.vcklego. 

Zawarcie układów 7. 'Bonn I 
Paryża - oświadczy1 preml!'r 
- Je•t tdradą narodu Ukl11dy 
te poświęcają iywołne lnterP­
sy narodu nlemleckleeo na 
rzecz lmp<>rialistvcznvch mo­
carstw zachodn ich. zasi:ra:l'.ah 
egzy~tenc.il naszego n'1ro<"ln . 
Naród niemiecki nie może Ich 
uzn"ć I niedv nie 117.na 

Rząd NRD zwraca 1lę w\~ 
do wszystkich rodaków na 
zachodzie Niemiec I wzywa 
Ich, aby zerwali i. blernMclą 
W sprawach decydujących o 
przyaiłoścl Niemiec. w spra­
wie wyboru między wojną a 
pako.Iem. decydował! winni 
nie cl. ktńrzy na wojnie wra­
biają . lecz przede wszystkim 
mUiony Judzi. klórzy mają u­
mierat na woln!e. 

Oświadczenie kończy s ię 
serdecmyml wyrar.aml po­
dzlękowan!.a dla tych licznych 
Niemcńw. ktflrty jut videkla­
rowall swą całkowitą aol!dar­
ność z m~ornndum rządu 
NRD, wręczonym konferencji 
mlnistrńw spraw ze11ranlcz­
nych. Zapewniamy Ich - gło­
·Si oświadczenie - ie lzbll Lu­
dowa i rząd NRD b~ą kro­
czyly nadal obraną drogą. 
Konferencja ministrów spraw 
:i:agranicznych uwypukliła 
problemy. o które w gruncie 
rzeczy chodzi. Oby w Intere­
sie Niemiec f świata znalazła 
drogę do rozwiązania tych 
problemów. 

• .. • 
W związku 'I! o§wladczenlem 

rządu NRD, !lotonym przez 
premiera GrotewohUI , Izba 
Ludowa Niemieckiej Re'Publl-. 
kl Demokratycznej uchwa\ila 
jednomyślnie rezolucję. w któ­
rej aprobuje w caleJ rozcląg­
loścl memorandum rządu 
NRD przesiane czterem mini­
strom spraw z.agran\eznych 
SO styczni.a 1934 f. oraz jed­
nomyślnie aprobuje deklara­
cję rządu NRD, złotoną 3 lu­
tego przez premiera Grote­
wohla w sprawach związa­
nych z problemem niemiec­
kim omawianym na berliń­
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. 

Sprostowanie PAP 
Do opubllk-aneqo przez PAP 

„KomuP\ikatu PKPG o wykonaniu 
Narodow•qo Planu Go-spod;1rcz•­
qo na rok \953", wkradł sl\ł błlld 
techniczny, wskutek ktćreoo zo„ 
stal mylnie podany proee.nl ob­
niżki kosztów własnych w prze­
myłle socla11stycznym w r. 1953. 

Odnośne zdanie (pierw..-... zda· 
nle o5tatnleqo akapitu w dział• '1 
- „ Wzrost produkcji przemyslo­
we)") powinno brzmieli 

Wedluq wstępnych danych, 
koazty wl.fsM w przemyłle ooc)a­
llstyeznym w tl!l53 r. obn1:t.0M 
zolł•ły o około 3,5 proe. 

AMERYKANll! UHll!MOtLIWl-'JĄ. 

l!KSPORT TOWARÓW AUSTRIAC· 
KICH DO USA 

Ameryk...,!• urilemo•llwl•)\ 
wsHlkimi aposobami "k"l'O"t 
austl"llCkleh wy.-obów przeniy. 
słowych do USA. Głębok ie obu· 
nenie w kolach hondlowo-p.-ze­
mysłowych Austrii wywolala od· 
mowa wladr am„ryk.ańskłch wy. 
da.nia :iezwolenl• n~ dosta.rcZ:e"nie 
pewne) anMrykańskle) elekrownl 
transformatorów, 'WlfYprodukowa. 
nych przez Jedni( z aust.-laek lch 
firm •J.ektrolechnlczP\ych, 

AMERYKANIE HARUSZAJ,łi 
POSTANOWIENIA UKt.ADll 
ROl.l!JMOWEGO W KOl\il 

Ja4< donosi Aq.,,cja Nowych 
Ch~n, na po•l•dzentu sekretarzy 
wojskowe) komisji roZ>elmow•J w 
dniu 6 bm. przedstawido! stro­
ny kor-eańsko<hlńskie), pułkow· 
nlk Ju Von, zło:l:ył prot•st prze· 
ciwko narusza.niu przez samolo­
ty amerykańskie obnaru po. 
wietrzP\eqą P\A północ od wojsko­
wej llP\11 demark.:y]P\ej . W okre­
•le od 23 do 30 stycznia br. a· 
m"rykańskl• samol<>ty woJskow„ 
P\al"LlSzyly dzl_i,ciokrntnle ob. 
sz.ar powietrzny 1trony koreań• 
oko-chiński•!-

KNOWANIA FRANCUSKICH 
KOŁ RZĄDZĄCYCH 

Ko.,,.,,tator parlamel'ltarny 
dzlen-nlka „Monde0

, Jacques 
Fauvet podkreJla po raz druql, 
te kola l"Z'ldząee Francji 1nte<n· 
1ywnle przyąc>towula si• do ra· 
tytlklilcji układów z Bonn 1 Paory· 
ta. fM1vet stwierdza. t• nrów· 
no zwol•P\nley, J„k I przeciwni· 
cy „arm\\ europeJskfeJ" chcą Jak 
P\a)pr,dz•I pn'ys~plć do dy5'<u­
s/1 nad tym problemem, aby 
wreszcJe rozw14,mt qo, ponieważ 
uwd..,Ją. te brak de<:yzll „z.atl"U· 
wa •łmoaf•rt". 

PR.Zl!KSZTAŁCl!NIE POSELSTW 
W\'.GIER I CZECHOSŁOWACJI 

W AMBASADY 

l\t11d Wtc1\erskleJ Republ ik! 
Ludow..j I rz;id Republik! Cze· 
choslowaekleJ post11nowlly w celu 
dals:Hąo zacieśP\feP\11 przyJaz­
"YCh 1tosUl1lców I wspolpraey 
prz:eksz:talcle ,..... poselstwa w 
ambulldy. 

„TURYSCI" AMERYKA~SCY 
W PAKISTANIE 

A.ą..nc..\„ 't'A..SS d.o'r\.O•\. z. ~ar._.. 

Cli: 

5 bm. prz:ybyl do Karaul do­
wódca amerykański•) marynarki 
wojenne) w• wschodniej części 
Oce..nu A.t\antyc.kieąo i na Morzu 
Sródz\~mnym, wiceadmirał 
Wriqhl. Z Kabulu do Kuac zi 
przybył w tym samym dn.u za· 
st9pca sekretarza sta.nu USA do 
spraw Dalekieqo W.chodu ; .llz )I 
południowo • wschodniej. John 
Jern\qan. 

Jal< wynik• z doP\les leń prasy. 
Wrlqht I JerP\lq"" p.-zeprowadzi ć 
mają rozmowy r przedstawiciela· 
ml rz;idu paklstańM<ieqo. 

W dal•zym ciągu prPmfPr ' 
Grotewohl pnddal o<trl'j krytv­
ce •łannwlsko mO<'ar•lw ia­
chodnkh w sprawie wvborów 
w Niemcr.ech. pndkrl'śla1ąc m. 
in„ ie propozycja FAl!'na. by 
przygotow„nlem wvbor<\w ze. 
l~ly sl«: czte17 mocantwa ol<u­
p„cyjnl' - jest nie dn przvlę­
cia . Wybory o~wi„dr1vl 
mówra - nfe ~ą ,.Pr>iwą mo· 
car5tw okupacyJnvch. !err. 
sprawą samel?o narodu nie­
mierkiego. Witamy 1 rR<lnArią 
takt. że pogląd ten podziela 
równ1eż mini~ter Mołotow Są_ 
dzimy, te odpowiednim on?'l­
nem dl" przygotowania I pr>f>-

Faszyści angielscy znów 

rozwinęli ożywioną działalność 

prowact1.enia wvborów le•t 
tvmrzasowy rząd ogólnon ie. 
miecki 

Z kolei ośwladrzenle rządu 
N'R D oodkreśla z narisk !em 
lrnnleczność udziału pr7.l'<l5ta­
wlclell Niemiec w przyi?oto­
wan tu traktatu pokojowei?o. 

Oświadczenie rządu NRD. 
złożone przez premiera. przy­
pomina, że o istotnym sto­
sunku narodu n!emieck lee:o 
do układów wojennych świad­
czyło już referendum ludowe 
przeciwko remili!.<!ryzac ji, 
przeprowadzone w 1951 r. W 
Niemieckiej Republ!ce Demo­
kratycznej wypowiedziało się 
wówczas na piśmie przeciw­
ko remilita·ryzacji 12,1 milio­
na osób, a w Niemczech l'.a­
chodnich - 9,1 miliona osób. 
Nalei.y przy tym pamiętać , 7.e 
w Niemczech zachodnich zbie­
ranie podpisów przeciwko re­
militarywcji było zakazane. 

J eżell - oświadczył pre­
m ier Grotewohl - nie będzie 
mogło dojść do porozumienia 
między m inistrami spraw za­
granicznych w sprawie ko­
n ieczności anulowania ukła­
dów wojennych . 1.a!ecamy od­
danie decyzji w te.I sprawie w 
ręce narodu niemieck iego. 
Proponujemy więc, by prze­
prowadzić niezwłocznie w o­
bu częśc iach Niemiec demo­
kra tyczne referendum ludn­
we w warunkach calkowltej 
równości i woln-0§cl W tym 
referendum naród niemiecki 
powmien sam roz~trzyenąć. 
czy chce pogodzić sie z ponl­
iającym ! postanowieniami 
tvch ukladńw I z rodląrą ~ie 
l{m:fbą wojny. czy też wypo­
wl11da się 1.a trnkl.<ttem poko­
jowvm or111 1.a prz:vwróren1em 
jednośrl Niemiec na zasadRch 
pokojowych i demokralycz­
nych. 

NA ZPJĘCIU GÓRNYM: niedawno odl>ylo się w Londy­
nie zebranie faszystów angielskich, w którym wzią! udział 
ich oslawionv przywódca - Oswald Mos!e11. Uc?estnicy 
2P.brania wttajq M osleya faszystowskim pozdrowieniem. 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: przypominamy - przywódca 
angielskich faszystów Moslcy pozdrawia oddzia ty „czar ­
nych koszut" przechodzące ulicami Londynu (rok 1936). 

Fot. - CAF 



GŁOS ROBOTNtCZY STR. 3 

Przed wiosennym siewem 

To nie ·pomoc sąsiedzka 
- towarzysze z Gortatowic 

11 dzień obrad.konferencji czterech 
- J ak było z pomocą eą­

llledz.ką w ubiegłym roku, tego 
dokladnle nie wiem - stwier­
dza przewodniczący Pre11:y­
dium GRN w Gortatowicach, 
Stanisław Dudek. - O spra­
wie tej będzie mógł coś po­
wiedzieć członek p t'ezydlum 
tow. Sk rętowskl. 

- W ubiegłym roku pomo­
cą objęliśmy około 100 rolni_ 
ków. Z wyjątkiem jedne10 
wypadku nie mieliśmy ża­
dnych ekarg. T.ak wi~c trzeba 
powiedzieć, te pomoc przebie­
gała u na. dobrze i zgodnie z 
przepisami - stwierdza Skrę­
wwski. 

- W naszej w~ z pomoc11 
'est dobrze - mówi Ignacy 
Jeleń, sołtys groma.dy Kolonia 
Rudk\. - Wyznaczyłem świad_ 
czących pomoc i w porządku. 

Skarg nie było. Wszystko od­
bywało si ę według planu. 

- A jak jest u was z od· 
platą za udzielanie pomocy? 

- To już mnie nle obchodzi 
- odpowiada sołty8 Jeleń. -
Niech tam 1oble chłopi irpra:. 
wę tę między eobą załatwia­
ją. Wiem tylko, te za 1 dsfell 
prr.cy z końmi korzysłaJlłOY 1 
pomocy odrabiali po dwa lub 
trzy d1..l, zalełnle od eza1u 1 
rodu.ju pracy. 

Tak więc w gminie Gorta­
towke z pomocą sąsiedzką by­
lo ile, gdy± udzielano Jej za„. 
odrobek. W praktyce za taką 
"pomocą •ąsiedzką" kryje się 
najczę~cie1 wyzysk kułacki. 

O tego rodzaju „pomocy aą-
1ledzklej" wiedzieli wszyscy 
czlonkowle Prezydium GRN, 
sekretarz KG PZPR oraz ak­
tywiści gminni i rn>madzcy. 
Wiedrieli, a oo gorsia uwai.aU 
taki »tan za normalny. 

* * • ' Czy w roku bieżącym zmle.-
nllo 1ię coś na tym odcinku w 

gminie Gortatowice? Trzeb.a 
1twlerdz!ć, te nle. Przewodni­
czący Prezydium GRN Stani­
sław Dudek, zajmujący i;ię 

sprawami pomocy sąsiedzkiej, 
ogranicz.a się tylko do przyj­
mowania planów pomocy są­
&ied;ckiej od sołtysów. Od 
czasu do czasu deleguje któ­
regoś z pracowników Prezy­
dJum GRN na zebranie gro­
madzkie, gdy wie, te będzie o­
mawiana 1prawa pomocy •I\· 
aiedllklej. Nie interesuje się 
I nie wnika w tO, na jakich 
warunkach będsfe udzielana 
pomoc. Brak jest równid za­
Jnteresowan.i.a tym, czy pomo­
cą sąsiedzką są objęci W6zys­
cy małorolni chłopi naprawdę 
jej potrzebujący. Nikt nie wie 
ile w gminie jest g06podan; tw 
nie posiadaj ących koni. 

W87.ytiCY - zarówno prze­
wodnic'zący Prezydium GRN 
jak i aktywiści z gminy Gor­
tatowice uważają, że kh ob:>­
wiązek kończy się z chwil11 
ui;talenla planu pomocy aą,­
aledzkiej . I dl.atego 1praw11 
kontroli wykonania tego pla­
nu nikt się nie zajmuje. 

Sołtysi "''· z trzech wsi o­
Awiadczyl~ te w gromadach 
Ich nikt pomocy 11ąsiedzklej 
nie potrzebuje. Przewodniczą­
cy GRN jest zadowolony. Bo 
uważa, ie odpowiedr!alność 
za tO ponosi rzekomo już tyl­
ko sołtys.. 

Czy taki st061mek do :r.aga­
dnienia pomocy sąsiedzk i ej 
jest słuszny? Na pewno nie. 
Nie chodzl tu przecież o biu­
rokratyL„me sporządzenie pla­
nu pomocy są9iedz.fdej. Sedno 
sprawy tkwi w t ym, aby z 
bliska przyjrzeć slę potrzebom 
małorolnych chłopów i doło­
żyć starań, aby wszyscy, któ­
rzy pomocy potrzebują, otrzy­
mali ją, oczywiście nie za od-

robek. I nad tym winni pomy­
śleć towarzyaze z aminy Gor­
ta towice. 

• • • 
Właściwa organizacja po-

mocy sąsiedzkiej jet>t sprawą, 
nlei;wykle ważną. Od tego bo­
wiem, jak już W6pomnieliś­
my, uzależnione jest w dużej 
mierze dalsze ograniczan ie 
kułackiego wyzysk oraz 
wuost produ'kcil rolnej w 
eo.spodaratwach małorolnych 
chłopów. Trzeba ras na.ren­
de skończyć z „pomoc111", kt6-
ra w rzeczywlsW.cl jest para­
wanem dla ka.pitallstycuero 
wYZYBkU. 

W gminie GortatC1Wlce ko­
nieczne jest opracowanie n.a 
nowo planu pomocy fiąsiedz­
klei, ale n ie za biurkiem, jak 
to się dotychc.zas czyni. 

Konieczne jest również i;or­
ganizowanie we wszystkich 
gromadach zebrań biedoty z 
udziałem aktywu gromadzkie­
go. Tam też należy omówić 
sprawę pomocy sąsiedzkiej 1 
uatallf! k<mkretne terminy jej 
świadczenia w powlą'Ullliu z 
planem pracy GOM. Chodzi 
bowiem o to, aby korzystają­
cy z pomocy sąsiedzkiej mógł 
otrzymać tego samego dnia 
sprzężaj w ramach pomocy są­
siedzkiej oraz siewnik z GOM. 

W gminie Gortatowice trze­
ba wzmóc pracę uświadamia­
jącą wśród biedoty, wyjaśniać 
jej, że konystanie przez nią 
z pomocy sąsiedzkiej jest za­
gwarantowane dekretem pań­
stwowym i dlatego nie mota 
być mowy o ja.kimkolwiek od­
robku. Zadanie ło apoclJ'w& 
na Komlteoie Gminnym I ero• 
madzklcb organizacjach par­
tyjnych, które sprawą tą mu­
azą się bardziej !ułere.ow.ć 
nit dotychczas. 

J. WOLDAN 

Chłopi pow. łaskiego domagają się 
-sprawiedliwego rozdziału nawozów sztucżnych 
Główną obecnie troską chło­

pów pow. laskiego Jest spra­
wa nawozów sztucznych. Nie­
jednokrotnie 1łysz.y si~: „Na­
WQZÓW sztucznych jest maJo, 
&mlnne spółdzielnie nie dba­
ią o nasze potrzeby". 

Warto więc $ię zastanowić, 
czy rzeczywiście chłopi pow. 
łaskiego otrzymuj(\ za mało 
nawozów sztucznych, a jeśli 
tak, to dlaczego? 

potraftl lch w nalebty apo­
sób ro:1dz\ell6 między poucse­
g6lne gmlny. 

kierowane są bezpośrednio :r: 
fabryk do maga.zynów GS. Na­
leży jednak stwierdzić, ie -i 
w tym wypadku PZGS w La­
sku nJe spełnia właściwie 
swej rolf dystrybutora - nie 
reguluje zaopatrzenia w na­
wozy s.ztuczne. Jak dowodzą 
przykłady, do Widawy skie­
rowano już dwa waiiony a­
zotniaku, natomliist do gmin: 

BERLIN (PAP) Jedną :r: przeszkód na drodze 
Na posiedzeniu mini•t.rów do przyjęcia propozycj[ radz:e­

spraw zagranicznych czterech cklej znalazł Bidault w tym, że 
mocarstw 5 bm. jako pierwszy przewiduje ona wYCOfanie 
przemawiał iekretan stanu wojsk okupacyjnych za.równo z 
USA Dullea. Niemiec wschodnich, jak I za. 

chodnlch j e.i;zcze przed przepro-
J . Dulles ośw1adczył, te wadzeniem wyborów ogóLno­

przestudiował propozycje de- niemieckich w celu uniemożU· 
legacji radzleckiej i ie nie wlenfa wszelkiej Ingerencji i 
znalazł w nich „pozytywnych nacisku ze strony obcych mo­
momentów". Twierdi;ił on, że carstw przy wyborach. 
projekt de!egacJi radzieckiej Tym samym Bidault dał do 
rzekomo nie gwarantuje demo. zrozumienia, że odrzuca propo­
kratycznych praw narodu nie. zycję delegacji radzieckiej. Zda­
mlecklego. Nie przytoczy! Jed· niem Bidault, presji ze strony 
nak żadnego argumentu na po_ al! zbrojnych obcych mocarstw 
twierdzenie 1wych wywodów. podc:r;as wyborów można było-
Następnie Dulles usiłował by zapobiec w drodze utworze· 

przedstawić sprawę w ten spo- nia komisj[ nadzorującej, skła· 
sób, Jak gdyby między Niem· dającej s i ę z przedstawicieli 
caml zachodnim\ z jednej stro- t;rchże obcych moc.arstw. 
ny a Nlem 'ecką Republiką De. W zakończeniu Bidault o­
mokratyczną z drugiej n i emoż. świadczył ponownie, że naw!ą. 
llwe było ładne porozumienie zenie kontaktów między obu 
w celu utworzenia tymczaso· częśclaml Niemiec w celu utwo· 
we10 rządu ogólnonlemieckie- .rzenia tymczasowego rządu o· 
go. gólnonlemlecklego jest nlemoi· 

Dulles twierdzll, te rząd · l!we. Dlatego tei Bidault ob· 
boński nie zgodzi 1h1 n.a pro· stawał przy tym, te rozw!ąza· 
po1ycJą radziecką I dodał, ta nie problemu niemieckiego na. 
trzy mocarstwa zachodnie nie leży rozpocząć od pneprowa · 
będą dor11dzały rządoW! boń- dunla ogólnoniemłecklch wy­
akiemu przyjęcia tej propozy- borów zgodnll! z planem Ede· 
ej!. na. 

Nnlety podkrP.ślłć, te Dulles Z kolei zabrał flos A. Eden. 
pominął całkowitym mllcze- Usiłował on dowieść, te ata. 
n iem 1>?rawę ustocunkowan ł a nowi&ko delegacji radzieckiej 
sill delegacji ame=yk:J.ń,klej do jest podyktowane nieufnością 
propozycj[ radzleclti<!j w spra· do !nstytucj parlamentarnych, 
wie wyootanla jesa.oze przed lecz nie przytoczył żadnych 

wyborami wojsk okupacyjnych dowodów na poparcie swego 
USA, Wielk1eJ Brytanll I Fran- twierdzenia . 
ej{ z Niemiec zachodnich oraz Idąc w ślady Dullesa 1 Bi­
woJS'k radzieckich z Niemiec dault nazwał' on proPoiyc)ę 
wschodnich - oprócz ograni· 
czonych kontyngentów maJą- radziecką „nlemożllw' do przy­

jęcia" i dodał, li nie wtdzl po_ 
cych pełnić funkcje ochronne. wadów' do zmiany swego pla.. 

Z kolei ubral głos G. Bi· 
d.ault, który powtórzy! z.a Dul- nu, choć nie uważa, by plan ten 
!esem, że propozycja delegacji byl b~z zanutu I by Rle motna 
radzieckie) jest rzekomo nie do bylo poprawić go w szczegó· 

lach. 
przyjęcia i niemoiliwa do wy-
konani.a w praktyce. Dalej Eden usiłował przed-

stawić sprawę w ten sposób, 
Bidault twierdz!!, te utwo- jak gdyby plan brytyjski dawał 

rzenle tymczasowego rządu o-
eólnonlemlecklego jest rzeko- przyszłemu rządowi ogólnonle­
mo niem'C>tliwe. miecklemu molność zadecydo· 

Przemówienie Bidault, poda- wania, czy Niemcy mają przy­
bnle jak przemówienia Dullesa stąpić, czy tei nie do mil!tar-
1 Edena wykazały, te nle ufają nego Uil'Upowania sześciu mo­
on! lllłom demokratyc:mym w carstw zachodnich, które ma 
Niemczech. Nutępnle Bidault nosić nazwę ,,armil europej­
nuwal „dziwną" propozycją 1kleJ". Nawiązując do propo­
radzłeck•, aby Niemcy iaml zycji ministra Mołotowa, aby 

" dać samym Niemcom możność 
opracowali ordynacją wyborczą opracowania ogólnon!emleckiej 
l przeprowadzili wybory. ordynacj\ wyborczej, Eden o-

Bfdault °'"'ladczyl, :l:e jego świadczył, że Jest to niemotl!­
zdaniem, są przyczyny unie- we, pon'.ewa:I: - jak twlerd:!lł 
możllwiające realizację propo_ - dwa Istniejące obecnie w 
zycjl radzieckiej. Twierdr.i ł on Niemczech l"Ządy „nie mogą ze 
m. In„ te tadne porozumienie tobą współpracować". 
między obu częściaml Niemiec Eden broni! swej tezy, :1:1 
nie może być os i l\llllięte, albo• wybory w Niemczech z.achod­
wiem rząd boński nie chce mieć n ich p()winny odbyć &14= pod 
styczności r. rządem Niemiec nadzorem mocarstw okupacyj· 
wschodnich. nych i twierdzll, że takie wy-

bory mogą, jego zdaniem, za­
pobiec odrodzeniu niemieckie·. 
go nacjonalizmu i militaryzmu. 
Powtórzył on także tezę Dul­
lesa I Bidault, te utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno­
niemieck!ego jest rzekomo nie· 
możliwe. 

Eden oświadczył, że uwda 
propozycję radziecką w sprawie 
wycofania z Niemiec wojsk o­
kupacyjnych przed przeprowa,. 
dzeniem wyborów za nlemożll-

wą do przyjęcia. Jak wiadomo, 
celem tej propozycji jest unie. 
mo:l:llwienle wszelkiej presji 
lub ingerencli ze strony ob­
cych mocarstw podczas wybo· 
rów ogólnoniemieck;ch. Usllu. 
jąc uzasadnić swe stanowisko 
w tej sprawie, Eden twierdził 
że w Niemczech wschodnich o­
prócz radzieckich sił zbrojnych 
znajdują się także rzekomo nie­
mieckie s!ly zbrojne. Brytyjski 
minister spraw zagranici.nych 

celowo pominął mflczeniem 
znany powszechnie fakt, że w 
Niemczech zachodnich pod po_ 
stacią różnego rodzaju oddzia­
łów policyjnych, oddziałów 
straży granicznej i innych for­
macji istnieją znaczne kontyn. 
genty wojskowe. 

W konkluzji Eden ośw!ad. 
czył, że uważa propozycje ra­
dzieckie za absolutnie niemoż­
liwe do przyjęcia dla mocarstw 
zachodnich. 

Oświadczenie • min. Mołotowa 
Miniater W. M. Mołotow 

złożył oświadczenie zawiera­
jące wstępne uwagi w związ­
ku z przemówieniami trzech 
ministrów mocarstw zachod­
nich. 

- Istn ieją - powiedział 
minister Mołotow - poważne 
l'O:Zbieżności mh1dzy nami. 
Rozbieżności te należy w spo­
sób poważny rozpatrzyć . Pro­
pozycja delegacji radzieckiej 
je.st podwójnie uzasadniona: 
faktami. oru dokumentami 
podpiu.nymi przez cztery mo­
carstwa. 

Nawl~Jąa do 1lów mini­
stra Eden.a, który W)'l'a.r:lł po­
gląd, te delegacja radziecka 
nie docenia 1y1temu parla­
mentarnego, minister Mołotow 
oświadczył, :te" system parla­
mentarny jest krokiem na­
przód w porównaniu z prze­
szłością. Jednakie w obecnych 
wardnkach forrny parlamen­
tarne nit a:tanowil\ gwarancji, 
iż władz'! 1prawowa!: będ' 1i­
ły, które rzec:r.ywlście prowa­
dzi\ JIOlltykę odpowiadającą 

in!Mrei;om pokoju i beLpie­
czeństwa narodów. Wydarze­
nia hiatorycme dowodzą, :te 
w l!)'stemie parlamentarnym 
władzę zdobywają czasem e­
lementy odwetowe 1 fas:r.y-
1łowskie. Zwróciliśmy uwagę 
na te !akty - powiedzlal da­
le-) minister Mołotow - i nikt 
lch nie negował. 

Niektórym oeobom - mówll 
na1tępnle minister Mołotow -
nie podoba aię ustrój Niemiec 
wschodnich, a mnie nie podo­
ba tię ustrój Niemiec z.achod· 
nich. Nie w tym tkwi jednak 
sedno :r.agadnienla. 

Niektórzy poprzedni mówcy 
przypominali wydarzenia z 17 
czerwca 1953 r .>ku. Wiadomo 
nam - stwierdził miruat<!r 
Mołotow - że wydarzenia te 
1ostały wywołane prze;i ele­
menty obce. Z faktu tego wy­
ciągnięto wnioski l wydarze­
nia takie nie powtórzą się. Je­
śli zaś chodzi o zagadnienie 

ustroju, to niektórym nie po­
doba się również ustrój Chin 
Ludowych. Lecz faktem Jest, 
Ż<!' Chińska Republika Ludowa 
istn ieje I że jest popierana 
przez 500 milionów Chińczy­
ków. Istnieje również Formo­
z.a, lecz opiera się ona na o!>­
cych wojskach. Chińska Re­
publika Ludowa - to Ch ińska 
Republika Ludowa, a Formo­
za jest tylko Formozą. 
Nawiązując do propo:r.ycJi 

radzieckich ml.nister Mołotow 
oiw!adczyl, ił rząd Związku 
Radz.!eckiego zaproponował po 
pierw1ze, by pomóc Niemcom 
z.e wschodniej i z.achpdn!ej 
części kraju we wzajemnym 
:r.bl1żenlu i by utworzony zo­
stał rząd ogó!noniemleckl, któ­
ry by przygotował wolne wy­
bory. 

Po drugie, by wycofać woJ-
11ka okupacyjne z Niemiec 
wschodnlch i zachodnich 1 po­
:roetawić Jedynie ograniczone 
kontyngenty, konieczne dla 
lpl'awowanla funkcji nadzor­
czych. 
Omawiając pierwszy punkt, 

minister Mołotow stwierdził, 
że jest rzeczą niezrozumiałą, 
iż odrzuca się wnioski radziec­
kie, akoro chce się wolnych 
wyborów. Powiada s ię także, 
ii niemożliwe jest utworzenie 
rządu ogólnoniemieck1ego, 
Dlaczego właściwie? Byłby to 
przecież rząd tymczasowy i 
Istniałby przez krótki czaa. 
Gdyby rz11d taki powstał, wó­
wczas - zdaniem delegacjl 
radtieckiej - wybory zoeta­
lyby przeprowadzone przez 11-

mych Niemców, a nie przez 
mocarstwa okupacyjne. 

Odpowiadając ministrowi 
Edenowi, który oświadczył, że 
jest rzeczą nlemożll wą pogo­
dzenie obu rządów w Niem­
czech wschodnich i zachod­
nich, minister Mołotow stwier­

. dz!ł, te stanowisko takie jest 
niesłuszne. Dlaczego mogą tu 
np. obradować ministrowie 
czterech mocarstw? Państwa 
nasze mają roz.maite ustroje, 

a jednak możemy prawadzló 
rokowania między sobą. Skąd 
się bierze ów strach przed 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną? 
Przechodząc do następnegQ 

punktu, dotyczącego wycofa­
nia wojsk okupacyjnych z 
Niemiec, minister Mołotow o­
świadczy!: Wyrażano tu oba­
wę, że wycofanie wojsk spo­
woduje, lż Niemcy zachodnie 
1 nieomal cała Europa r.achod­
nia pozostaną bezbro1U1e. Oba­
wy takle - powiedział mini­
ster Mołotow - są pozbawio­
ne wszelkich podstaw. Propo­
nuje się przecież równoczesne 
wycofanie WQjsk okupacyj­
nych z Niemiec wschodnich i 
zachodnich. Propozycja ta 
przyjęta zostałaby z aprobatą 
prze"- ludność niemiecką. 

Powiada się, że po wycofa­
niu wojsk poZCIStan!e w Niem­
czech policja. Wiadomo jed­
nak, iż rząd NRD niejedno­
krotnie proponował omówie­
nie problemu sił policyjnych 1 
ich rozmfeazczenia. Propozycje 
te zosta.ły jednak odrzucone. 

W konkluzji minister Moło­
tcw oświadczył: Delegacja ra: 
dziecka proponuje utwohenle 
rządu ogólnoniernieckiego i o­
kazanie Niemcom pomocy w 
tym, aby sami mogli przepro­
wadzić wybory. Wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Niemiec 
wschodnich i zachodnich by­
leby posunięciem, które by to 
gwarantowało. 

Niemcy nie mogą zawierać 
tadnych układów militarnych 
ani uczestniczyć w tego rodza­
ju układach. Postulat ten wy­
nika z porozumień podpisa­
nych przez cztery mocarstwa. 
Kończąc swe przemówien·e 

minister spraw :r.agranicznych 
ZSRR stwierdzi!: Niektóre o­
świadc.zenl.a uczestników kon­
ferencji można by interpreto­
wać jako niechęć do szukania 
dróg prowadzących do porozu­
mienia. , Delegacja radzlec'ka 
jest za tym, by poszukiwania 
te kontynuować. 

Wiadomo przecież, !e fabry­
kl produkujące nawozy sztu­
czne pracują „pełną parą" I 
nie ma obaw, by nawozów 
sztucznych na wiosenn11 akcję 
brakło. Z każdym rokiem wieś 
otrzymuje coraz więcej nawo­
zów sztucznych. Najlepszy:n 
tego dowodem Jest fakt, że 

, Jiowiat laski wiosną 1953 r. 
otnymał o kilkaset ton nawo­
zów ntucZJJych więcej n it w 
tym sBmym okresie w 1952 r. 
Obecny przydział nawozów 
wzrósł o pr.zesi;ło UiOO ton w 
porównaniu z przytlz.iałami 
roku ubiegłegq. Samych tylko 
nawozów azotowych powiat 
laski otnymuje o 724 tony 
więcej nit w roku ubiegłym. 

Przeglądając w PZGS roz­
dzielnilc nawozów sztucznych 
na br. motna zauw.atyć, że 
bez tadnej uzasadnionej 
przyczyny jednym gminom 
pl"Zydzielono ich za dużo, dru­
gim znowu za rnalo. Potwier­
dz.;l to następujący przykład. 
Gmina Wygiełzów, w której 
znajduje się 15 gromad, d­
trzymuje 53 tony nawozów a­
zotowych, 25 ton fosforowych 
i 97 ton potasowych, podczas 
gdy gmina Zelów, licząca tyl­
ko trzy gromady, otrzymuje 
aż 83 tony nawozów azoto­
wych, 52 tony fosforowych, 52 
tony potasowych i 30 ton wa­
pna. 

Bałucz, Choclw, Górka Pabf.a­
nlcka, Szczerców, Lask i in­
nych - ani Jednego. A prze­
cież już teraz trzeba dostar­
czyć nawozy tym chłopom, 
którzy zakontraktowali upra­
wy roślin przemysłowych i 
Innych. Do Gminnej Spół­
dllielnl w Lasku przyjeżdżają 
wdąż cbłopi p0 nawozy azo­
towe i odjeżdżają z niczym. Dwunasty dzień o br ad 

Powyższe liczby najlepiej 
wskazują, że nasze państwo 
ludowe troszczy się o potrze­
by pracującego chłopstwa, o 
wzrost produkcji rolnej, o 
wzrost dochodowości gospo­
darstw pracujących chłopów. 

Co jest wobec tego przy­
czyną, że chłopi w w ielu gmi­
nach powiatu łaskiego narze­
kają na brak nawozów sztu­
cznych? 

Glówna pnyczyna tkwi 
przede wszystkim w wadliwej 
pracy PZGS w Łasku, który 
dysponując wY!tarczającą Ilo­
ścią nawozów sztucznych, nie 

Dµżą wlnę za taki stan rze­
czy ponoszą obok PZGS, za­
rządy GS, klóre nie znając 

dokładnie potrzeb swego te­
renu, mechanicznie godziły się 
na limit nawozów, wyznaczo­
ny przez PZGS. Tak też było 
w wypadku gminy Wygieł­
zów. 

Trzeba podkreślić jeszcze 
inną rzecz. W gmJriie tej 
znajduje &ię -pona<i 120 ha za­
niedbanych, malowydajnych 
łąk, które wymagaj' odkwa­
s.zenia, tj. nawiezienia ich 
wapnem. PZGS proponow&ł 

za.n.,dowi GS w Wygiełzowie 
pol>ra.nle 15 ton wapna, lecz 
GS nie l)n.yjął anl kwintala 
&eiro tak akuteczneiro irodk1. 
na odkwaszenie łąk. 

* * 
Do końca stycznia PZGS w 
Łasku otrzymał dopiero 45 
proc. ogólnej ilości nawozów 
sztucznych. Obecn ie nadc\10-
dzące transporty z nawo1.aml 

BERLIN. 

G luteio po południu odbyło 
się XII posied;i;enie konfaren­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw. 
Przewodniczył sekretarz sta­
nu USA Dulles. 

Wiosna zbliża się szybkimi 
krokami. PZGS w Lasku mu­
&i dołożyć wszelkich st'1rań, 
aby właściwie rou!ziellć gmin­
nym spółdzielniom potrzebne 
nawozy. A jeśli zachodri po­
trzeba, należy nawet dokony­
wać przerzutów nawozów z 
jednej gminy do drugiej. 
Trzeba też, aby sprawą roz- Jako pierwszy ubrał głoc 
prowadzenia nawozów sztucz- mln. BldauH, który w zaca­
nych pod kątem potrzeb gle-1 li:tle powtórzył i;we argumen­
bowych poszczególnych gmin ty w obronie pl.anu trzech 
za.interesował się Wydział mocarstw, dotycząceao dru­
Rolnictwa i Leśn ictwa Prezy- gieeo punktu porządku obrad, 
d ium PRN. Wypowiedział się on za nad­
Sprawą właściwego l szyb- zor~waniem wyborów ogói­

klego rozdziału nawozów nomem1ecklch przez mocar­
s:otucznych oraz przysplesze- slwa obce i zaproponował. u­
niem ich rozprowadzeni.a mu- tworzeni.e dodatkowo kom1sil 
szą się zająć również Komitet nadzoi:ii11cyc~, które sklada­
Powiatowy i komitety gmin- /yby s~ę .z Niemców I przed­
ne naszej partii, na których stawlc1eh państwa neutralne­
spoczywa od.powiedzf.alnośf! za go. 0:<1rzuclł on i;>ropozycie 
wzr ost produkcji rolnej. radzieckie w 1praw1e utwo­

rzenia tymczasowego rządu o-
E. SOBCZAK g6Jnoniemieckie1:0, przepro-

~-------~------------------------------- wadzenia wolnych wyborów 

Zespół Edwarda Dudy 
I 

pracuje coraz lepiej 
Edward Duda z przędzalni 

cienkoprzędnej WZPB 1 Maja 
niedawno został majstrem. 
14\odemu czlowiekowi z trud­
noictJ\ przychodzlło wypełnia­
n ie nowych obowiązków. Nie 
był najlepszym w zakładzi e. 
Widział &woje braki 1 chętnie 
przyjmował krytyczne uwagi 
kierowane 1lOd jego adresem. 
Krok za krClklem szedł na-

przód, pokonywał trudnośd, 
uczył 1lę odpowiedzialnego za­
wodu. 
Przełom w jego pracy nastą. 

pil w tyrn czasie, kiedy cala 
klasa robotnicza podejmowała 
czyn produkcyjny na cześć U 
Zjazdu PZPR, na cześć Zjazdu, 
który obradować będz.ie nad 
dalszą poprawą iycia ludzi 
pracy, nad przyspies;r,eniem 
wzrostu dobrobytu społeczeń­
stwa. 

- Aby jednak wytyczne 
partu mogły być zrealizowane 
- rozumował Duda - trzeba 
lepiej pracować.- Od tego cza­
su zaczął uważniej kontrolować 
swoj ą pracę, tro~kliwiej obser­
wować czynności swych przą­
d~k. Zaczął zastanawiać się 
nad tym, w jaki sposób JU1jle­
piej powi tać II Zjau! partii. 

W listopadzie ub. roku w je­
go zespole 6 prządek nie wy-
1i:onywalo planów. Zaczął wyli-

czai!, o Ile więcej kilogramów 
przędzy można by dać pań-
6twu, gdyby wszystkie prząd­
ki wykonywały swe zadania. 
Były to poważne liczby. 

- Podejmę apel tow. Mo­
rawskiego - postanowi! Duda 
- to będzie chyba najlepsze 
moje zobowiązanie. 
Wzmożoną opieką otoczył 

wszystkie prządki. Zajął się 
naprawą uszkodzonych wrze­
cion. Poszczególne robotnice 
systematycznie podnosiły swą 

produkcję. W końcu grudnia 
ub. roku każda prządka reali­
zowała Jul: :r.adania planowe. 

„Do dnia II Zjazdu PZPR 
wykonamy 1 320 kg przędzy 
P.onad plan" - brzmiało do­
datkowe zobowiązanie zespołu 
majstr• Edwarda Dudy. 

Trudne, a jednocześnie ambit-
ne zobowiązanie wywolalo 
niemałe zdziwienie u wielu 
członków zalogL Majster Du­
da wierzył już w swoje siły 1 
w sily swego zespołu. 

W f i ągu ostatnich dziesięciu 
dni sty cznia zespół wyprodu­
kował ponad plan 810 kg 
przędzy. 

„Już d zi ~ jestem przekonany 
- mówi Edward Duda - że 
swe zobowiązanie wykonamy z 
nadwyżką, że zespól nasz god-

• I 

n ie powita II Zjazd partii". 
Zespól majstra Dudy pracu­

je coraz lepiej. Dzięki temu 
tka ln ie będą mogły wyprodu­
kować więcej tkanin , polep­
szaj ąc w ten sposób zaopa trze­
nie Judzi pracy miast I wsi w 
materiały włókiennicze. 

Majster Edward Duda. 
Fot. - A. J . 

w całych Niem~ech i wyco­
fania woj6k okupacyjnych. 
Bidault zaznaczył, że nie wie, 
w jaki tif)05Ób można uzgodnić 
propozycje delegacji radziec­
kiej z propozycjami mocarstw 
zachodnich. 

Następnie przemawiał mln. 
Eden. Oświadczył on, że nie 
może przyjąć planu zapropo-• 
nowaneao przez delegację ra­
dziecką z trzech następują­
cych powodów : 1) ponieważ 

propozycje radzieckie przewi­
dują porozumienie między 
rządem NRD a rządem Nie­
miec zachodnich, co jednak z 
uwagi na różnicę u~trojowe 
jest jego zdaniem niemożliwe; 
2) poni~waż propozycje dele­
gacji radzieckiej rzekomo nie 
gwarantują wolnych wybo­
rów; 3) ponieważ równoczesne 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z Niemiec wschodnich i 
Niemiec zachodnich sprawiło­
by, iż - jak wyrazi! się Eden 
- ,,Niemcy zachodnie pozo­
stałyby bezbronne". Posługu­
jąc się uży tymi już wielokro­
tnie argumentami Eden o­
ś~ladczyl dalej , że n ie zgadza 
się z propozycją przewidują­

cą zakaz udziału Niemiec w 
koalicjach lub sojuszach mili­
tarnych wymierzonych prze­
ciwko jakbmukolwiek pań­
st~'. które uczestniczyło swy~ 
m1 silami zbrojnymi w woj­
nie z Niemcami. 

Eden twlerdzll, ~e utworze­
nie „europejskiej wspólnoty 
obronnej" z udziałem Niemiec 
zachodnich rzekomo nie jest 
sprzeczne z brytyjsko-radzie-

ck!m układem 1 1942 roku. 
Doda! on, że „Jeśli istnieją 
Inne lipos.oby, które dopomo­
głyby do usunh:cla. obaw 

Związku Radzieckiego co do 
jego bezpieczeństwa" - to 
gotów Jest &PQ6oby te rozwa­
żyć. 

• Oświadczenie min. Mołotowa 
Następnie -przemawiał mini­

ster Mołotow, który oświad­
czył: 

Wysłuchaliśmy dopiero co 
uwag p. Bidault I p. Eden.a. 
Delegacja radziecka wychodzi 
z założenia, te wymian.a po­
glądów w omawianej sprawie 
będzie kontynuowana. Dzisiaj 
delegacja radziecka uwa.ia r..a 
potrzebne zwrócić uwagę jes.:i:­
cze n.a jedną kwestię. 

G<ly rozpatruje się problem 
niemiecki, n ie można pominąc 
sprawy finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec, 
powstałych w wyn iku wojny. 

W swej nocie z dnia 15 sier­
pnia 1953 r. rząd radziecki 
zwrócll się do rządów USA, 
Anglii 1 Francji z propozycją, 
by poczynając od 1 stycznia 
1954 r . Niemcy zwolnione zo­
stały całkowicie od spłaty od­
szkodowań, jak również od 
splaty czterem mocautwom 
powojennych długów p.ań.&two­
wych z wyjątkiem zadłużenia 
z tytułu zobowiązań handlo­
wych. PO'Za tym rząd radziecki 
zaproponował zmniejuenie 
wydatków związanych z po­
bytem wojsk czterech mo­
carstw na terytorium Niemiec 
I zwolnienie Niemiec od spła­
ty długów, które poW6tały po 
roku 1945 1-tytulu okupacyj­
nych wydatków czterech mo­
carstw poza granicami Nie­
miec. 
Konieczność podjęcia tych 

kroków Jest oczyw!Bta jeżeli 
weźmiemy pod uwagę fakt, 
że Niemcy już wykonały 
znaczną część swych zobowią­
zań finan1mwo-gospodarczych 
w stosunku do USA, Anglii 
Francji I ZSRR. Jednocześni~ 
należy w odpowiednim sto­
pn iu uw·zględnić koniecznooć 
ulżenia sytuacji goepodarczej 
Niemiec, zapewniając Im wa­
runki sprzyjaj ące ro zwojowi 
gospo_darki pokojowej, jak 
rówmez polepszeniu sytuacji 
materialnej ludności. 

·Wobec tego, że cztery mo­
carstwa dotychczas nie rozpa­
trzy ły propozycji w sprawie 
złagodz enia finansowo-gospo­
da rczych zobowiązań Niemiec 
i powzięcie uzgodnionej decy­
zji w tej sprawie nie by ło 
możliwe, rząd radzieck i pod­
jął z dniem 1 stycznia 1954 r. 

odpowiednie kroki, by 'złago­
dzić zobowiązania finansowo -
ekQOomfczne ciążące n.a Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. 
Poeząwsey od 1 1tycznła 

1954 r. rząd rądzieckl zaprze­
stał pobierąnla ods;kodowań 
od NRD, przekazał nieodpłat­
nie na własność NRD znajdu­
jące się w Niemczech przed­
siębiorstwa radzieckie, zmniej­
szy! wYdatkl okupacyjne do 
sumy nie przewyższ.ającej 5 
proc. dochodów budżetu pań­
stwowego NRD. 

Poza tym . Nru;> :i:ostała 
zwolniona od spłaty Związko­
wi Radzieckiemu powojen­
nych długów państwowych, 
nie wylączając długów, które 
powstały po roku 1945 z tytu· 
lu wydatków okupacyjnych 
poza granicami Niemiec. 
Byłoby rzeczą niesprawie­

dliwą, gdyby druga częAć Nie­
miec, tj . Niemcy zachodnie, 
dźwigała nadal ciężar ' wydat· 
ków z tytułu analogicznych 
zobowiązań. O Ile wiadomo ze 
źródeł oficjalnych, Niemcv 
zachodnie obowiązane są spła­
cić państwom obcym około 7 
miliardów marek powojen­
nych długów państwowych. 

Znaczne ciężary ponoszą 
również Niemcy zachodnie z 
tytułu splaty wydatków oku· 
pacyjnych: w roku budżeto­
wym 1953·54, „wydatki na 
obronę", tj. głównie wydatki 
okupacyjne, stanowią sumę 
9,6 miliarda marek, czyli 
34,5 proc. wpłyWów budżeto­
wych Niemiea zachodnich. 

Nale~y podkreślić , że Niem­
cy zachodn)e nie są dotych· 
czas zwolnione z obowiązku 
pla c~nla reparacji, a w myśl 
postanowień układu bońskie­
go rozstrzygnięcie tej sprawy 
zostaje odroczone na czas nie· 
określony, do chwili zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Ponieważ sprawa za· 
warcla traktatu pokojowego z 
Niemcami - Jak to wynika 
ze stanowiska przedstawiciel! 
USA, Wielkiej Brytanii I 
Francji na obecnej konferen­
cji - odsuwa się na czas nie­
określ.ony, tym samym wy­
mieniony wyżej problem po­
zostaje nic rozstrzygnięty, 

Wszystko to pozwala na 
wniosek, ż11 konieczne jest 
rozpatrzenie na obecnej kon· 
ferencji sprawy złagodzenia 
finansowo · gospod.arcz.ych zo­
bowiązań rłiemiec. Jest rzeczą 
ważną. by naród niemiecki 
już teraz jasno widział, że 
wobec Niemiec nie zos!Aną 
wysunięte :żadne roszczenia z 
tytułu odszkodowań, długów 
powojennych, wydatków oku­
pacyjnych poza granicami 
Niemiec ltd. · 

Zgodnie z tym delegacja 
ZSRR zgłasza następujące 

propozycje: 

O środkach złagodzenia fi­
nansowo - gospodarczych zo­
bowiązań Niemiec powstałych 
w wyniku wojny. 

Z uwagi na fakt, te Niemcy 
wykonały Już znaczną cześć 
swych powstałych w wyniku 
wojny zobowiązań f!nansowo­
gospodarcz.ych w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii, Francji I Związku Ra­
dzieckiego; 

uznając. :!:e środki złagodze­
nia finansowo -gospodarczych 
zobowiązań Niemiec, powsta­
łych w wyniku wojny, po­
ważnie pomogą Niemcom w 
rozwoju gospodarki pokojo­
we j i w podniesieniu dobro­
bytu ludności -

rządy USA, Francji, Anglll 
I ZSRR zgodnie postanowiły, 
że począwszy od 1 styc:mla 
1954 roku: 

} Niemcy zwolnione zostają 
całkowicie od spłaty od­

szkodowań w jakiejkolwiek 
formie, Jak również od spłaty 
czterem mocarstwom - USA, 
Francji, Anglii i ZSRR - po­
wojennych długów państwo­
wych z wyją tkiem zadłużenia 
z tytułu zobowiązań handlo­
wych. 

2 Suma wydatków zwląu· 
nych z pobytem wojsk 

czterech mocarstw na teryto­
rium Niemiec zostaje zmniej. 
szona w ten sposób, by nie 
pn:ekraczała rocznie 5 proc. 
dochodów budżetu państwo­
wego Niemieckiej Republiki 
Demokrat.vcżnej I Nlemiec­
ki<!j Republik! Federalnej. 

3 Niemcy zostają zwolnione 
całkowicie od spłaty dlu­

gów, które powstały po roku 
1945 z tytułu okupacyjnych 
wydatków czterech mocarstw 
poza granicami Niemiec. 

Delegacja ZSRR - ośwlad· 
czył na zakończenie minister 

Mołotow - ma nadzieję, :l:e 
wniesione przez nią prop0zy­
cJe w sprawie złagodzenia fi­
nansowo-gospodarczych zobo­
wiązań Niemiec, powstałych 
w wyniku wc>Jny, rozpatrzone 
będą na konferencji z należy ­
tą uwagą. 

• 
W dalszym ciuu posiedze­

nia odbyła lię wymiana po· 
glądów na tematy związane z 
drugim punktem porządku 
dzlennel!Q. W sprawie tej .za­
bierali glos Dulles, Bidault 
I Eden, nie nawiązując jed­
nak do nowego wniosku dele· 
gacj! radzieck iej. 

Minister Mołotow podkre­
śli!, że ministrowie mocarstw 
zachodnich pomijają główne 
zagadnienie, a mianowicie 
kwestię, czy przeprowadzenie 
wyborów ogólnonlemieckich 
spoczywaó ma w r~kach mo­
carstw okupacyjnycb, czy też 
w rękach samych Niemców. 
Rozwiązanie tej kluc1owej 
kwestii posunęłoby naprzód 
całą dyskusję nad problemem 
niemieckim. 

Uważamy - zaznaczył min. 
Mołotow - te dyskusja nad 
problemem niemieckim nie 

· jest jeszcze zakończona. Dzi­
siejsze przemówienia pp. Bi­
dault, Edena I Dullesa nie 
przyniosły tadnych nowych 
argumentów. Poruszyll oni 
jedynie kwestie fragmentary­
czne, pomijając istotę probie· 
mu. 

Pod koniec posiedzenia 
czterej mln !strawie spraw za­
granicznych postanowili, że w 
poniedziałek, 8 lutego, na po­
siedzeniu w ścfs!ym gronie 
rozpatrzą zagadnienia związa­
ne z pierwszym punktem po­
rządku dziennego konferen­
cji: „Srodki zmniejszeni~ na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych I kwestia zwoła­
nia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych: Francji, 
Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra· 
dzlecklego I Chińskie! Repu­
bliki Ludowe.1". Ponadto omó· 
wlone być mają kwestie pro­
ceduralm.'. m. In. tryb dysku­
sji nad trzecim punktem po­
rządku dziennego: „Sprawa 
austriackiego traktatu pań­
stwowego". 

We wtorek konferencja 
kontynuować będzie obrady 
nad drugim punktem porząd­
ku dziennego, 

• 

• 



• 
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~515~ Juniorzy stolicy przeRrali 
łódzkim ringu ' „ .............. , ... „ ......... "' 

Czułem się rRtRfnte Pr"T."7 cały 

t ydzle1' wmawiałem ot.yt.-.•11Hcom 
te kontecwle powinni p1 ·zyjśt do 
hall Wlńknlarza, •hy z<>r>ecryć 

mecz bokserski }u,ilor·ńw War· 
.u.wy I tod:i.I, a zwtaszc1.<1 czte· 

na 
Wyniki technlcine: 

Od p;ipleroweJ do pókl~tl<le) 

(ne. plerwinym młeJscu łodzianie): 

/ 

GŁOS ROBOTNICZY 

Ciaptak - Gąsienica 
na czwartym miejscu 

w slalomie 
Bad Gaststeln (tel . wł.) 

Wc:i:oraj zakot\czyły się w Rad Gastsleln międzynarodowe 
mlstnoetwa Austrii. Ostatnhł konkurencj;i był slalom gigant 
męiczym, w którym obok 62 Austriaków 1tart-0wało 24 nar­
clarsy w konkurencji międzynarodowej. 

_____ ...,..,.,_, __ ..,.,___ . Półtorakilometrowej długoś-

Piłkarze 
włoscy 

grać będq 

w ZSRR . 

---------
Barbara 

G 
R 
o 
c 
H 
o 
L 

~ s 
K 
A 

czołowa 
narciarka 

Polski 

8 lutego 1954 r. (nr 32) 

Otwarcie ztmnwych_ 
mistrzostw 

rech mł!tri.ów I reprezen tantt.w 

Polski - Sk11pca Guzińskiego, 

HoJewsklego I Luknmsklego. ta· 
cłen i teg,o k wa11e1 u nie pokazał 

s i ę w ringu . A Ja tak uipewnla­
lem. Czułem . Jak pł>łtore tysiąc a 

par oczu z wyr7ułem patr1y w 
stronę loty pra....,we). Wymkną• 

Iem sle z niej . Ale cót os1et„c7.· 
nie Ja Jestem win ien? te rewie· 
rz yłem orga11lzato1-om. zapP.:wn la. 
Jącym. nieomal przyslęga!ącym , 

:te na pewno. na m11r I na 102-
rlr11żyny wystąP!ą w z.1:1oowlarla· 
nych 8kładach . Publlczno4~ C!Uhł 

się uiw lerlzlona. a Ja wlęce, nit 
klokolw lek. 

Mo..,lewskl wypunktował Stani­

kowsk iego, Siedleckl wygrnł J&d· 

no11tołnle z Kotyń•klm, Kłos zre· 

ml.wwal z Botuchow•klm, Am· 
br'Ozlewlcz n1yclę:!yl wysoko Łu ­

komskiego li, Kl\c:zm„rek uległ 

BoleU!OWf. Rybicki zno!<autowal 

w I starciu Lącklego. Kalln<lwsKI 
otrzymał zwycięstwo nlY.l Mago· 
są. Makówka zw~l'lężył przez 
tko. w 111 starciu Maclejewsktel!O. 
Wencel · uległ Swiderskiemu • Ol· 
czykow• 1ir·zyznann zwyc lę:nwo 

nad 01·zyigą. 

W czerwcu odby6 się 
ma w Związku Radziec­
kim 11)otk&nle włoskiej 
drużyny piłki nożnej 
nROll)a" • drużynami 
ZSRrR.. 

ct trasa slalomu uzbrojona by­
ła w ponad 50 bramek, a była 
ti.k stroma i oblodzona, że na­
wet największe tuzy zjazdowe 
padały jak ulęgałki. Nawet 
t~ k skończony mistrz spod 
GraukogE'I jak Christian Pra­
vda musi ał zachować na3wyż­
S?ą ostrożność, aby uchrnn1c 
się przed upadkiem I z.aplacil 
za to... utratą plerwsiegt. 
miejsca. Mistrzem Austrii zo­
stał Hinterser w doskonalvm 
czasie 1.54 ,3 m in. W konku­
rencji międzynarodowej zwy. 
ciężył Szwed Nqs~on w 2 OO 5 
m in. przed Goodwinem 2.03.1 i 
Millerem 2.05 8 mln. (Obaj 
USA). Na CZ'l\larlym miejscu 
tJplasowal się Ciapta.k-Gąsle­

nłca 2.07 ,6. Ciaptak pojechał 
wręcz doskonale. W ostatnit>• 
psrtil slalomu, gdy miał przed 
sobą jeszcze 4 tylko bramkt 
gwałtownym ,zu~em m'nął je ­
cną I musiał wracać, przez c.J 

stracił około 5 sekund W tycn 

Warszawscy pływacy 
Wojska Polskie:ro 

ZAKOPANE. - Odbyło się 
łu uroosYste otwarcie ml­
stnostw Wojska Polskiego w 
konkurencjach narciarskich I 
łyźwiarsldcb. 

Jako pierwszą konkurencję 
rozegrano na M:ilej Krok wl 
konkurs skoków do kombina­
cJł oraz otwarty konkurs · sko­
ków na Du:lej Krokwi. 

Sll:okł do kombinacji wy­
grał Józef Danlel-Kneptowskl 
pned Kuroczko I Karpielem, 
a w konkursie otwartym tri­
umfował Stanisław Marusarz. 

Gwardia (Bydgoszcz)­
Włókniarz 23 · 4 

BY DOOS7CZ, 
Rokelłcl łódzkiego WlńKn•ar·•• 

aostall rozgromle•JI w merzu li· 
gowym pru• bydgnsk11 Gward ię . 

\ ::13:4 ("/:O. 8:4, 8:0). ktńra hvla do· 
ekoaale usposoblorJ' I <>.• l fl)(t1ęla 
'llVY•oką rorme. Bramki dl• Włók· 
t1łarza zdobyli: Kowalewic• - 2, 
Szkup l Kasprzak po L. 

W•zy.iko byleby Je.„cio do 
rlarowgnls, t.eby mecz „prawił 

rlnbre wratenle. Owozem. było 

kliku t>okserńw ntetle z•nwanoo­
wan ych technicznie. l.o<lrlen ln 
Amhroz1ew1c2 pokauł d0Jrzal11 
••emt lerkę plęScł I 1lusu11e H­

bral 11nr11<'a ol<la~kl za SW'I m11-
rlrą. tnte) lgentną_, a f!rz.erle 
wszystkim pit;kną walk~. 7..almpo· 
nował błyskawiczny nokllut„ Ja· 
kim w ciągu 40 •ekund ukoń. 

czyi <'W<'>J występ Hyblckl Nie· 
tle bok•nwal Maknwka. po•• rym 
jerlnak więcej wlrlzlalo st~ 7.A­

palczyweJ bijatyki nit tnk.su 
i'empera"menr nac1n1ternle pnnoslł 
mlorlych reprez.entant(>w stolicy 
I Lorlzt. ZapomlnBll o technl~e A 
do tego - dano Im 8 uncJowe 
r-:kuwlce. pM'e1 en zar1ewa11e ra · 
zy byly boleśn •et"1e 1111 •"'I kle 
Ols cze.KO nie ZBOJ>.l.łl rwno J1ir110· 
rtlw. zgorłnłe ł p1•ieplsarnt. w r9· 
kawlce lll uncJnwe7 

Łódt wyą•ala t 5:5 I je.•r pew 
ne. te za.służyła na W}SOkfe 
zwyc1ęq1wo. Gn~poda.1 · ze wysta 

Wiii b• rdzleJ wyrńwany I tepleJ 

Sygnalizowana Jest 
lei wizyta d'rużyny ra­
dzicckle.f w Rzymie, a 
takie przybycie z ZSRR 
zespołu pliki wodnd. 
Włoscy alpinił<'I mają 
zamiar zaatakowai' 
szczyt Elbrus na Kauka­
zie. 

Z tych we rdyklńw budzi poważ· 

ne za~tM:eżenle przyznan•e zwy· 
c1ęstwa Kallnowsk•emu I Olczy . 
l<owl. \ Co najwyteJ zremisowali 
001 swe wałki. , ... _..,.,_ ... ,, .............. _ ....... ,,.. warunkach jego czwarte miej-

---------------------------- sce w kia ~vfikacji uwAił"' 

Nieocżekiwane: 

• 
I 

zwycięstw'• Ogniwa 
porażka 

w lidze 
Włókniarza 

koszykowej 
Niedziela była dniem pojedynków war&1awsko-lódzklch w 

lidze koszykówki męskiej. Dwa z nich zako6czyly się ZWY· 

ch:stwem warszawian, jeden przyniósł sukces lód11klej dru­
:lynie I ten wynik stanowi jedn~ z największych nlespodzla• 
nek wczoraj~zych rozgrywek: oto mianowicie Ogniwo poko· 
na.Io CWKS 68:63 (31:30). 

trzeba za wysoce z.adowala· 
ją ce. 

Także 1 pozostali nasi repre­
zentanci uzvskall dobre wyni • 
ki. Józef Marusarz uplasow~I 
się na "7.:ń~tvm mifdc,..p ma i:t.:­
w pobitym polu ósmego na 
Olimpiadzie Amerykantno 
Dodge, Kan11 .ivtczyka KPerhv 
m is trz.a SzwPcil 01aff•onq 
Czarniak by ł IX, Penkala X 1, 

Rój I Zarvckl miP\i wy~ypkl I 
wskutek tego zajęli dalsze XV 
i XV!l mlei•ra. 

utopili .ł ód_zkie .plany na 
Teoria zawodzi nawet wów­

czas gdy za podstawę do oce­
ny si:ans drużyn w 'meczu 
pływackim posługujemy się o­
statnimi wynikami reprezen­
tantów. zaznaczonymi na nie­
omylnych stoperach. Przed 
wvjazdem repr. Łodzi do War­
szawy na mecz o Puchar Miast 
llczono •li: ogólnie z możli­
wością wi:lęcla rewanżu. 

Niestety. za mało doświad­
czonych uiwodnlków posiada­
liśmy w swym skladz\e, aby 
można było liczyć na wyrow­
naną walkę. Bonl!!eki, Nlko­
demski, Malinowska I Sob~z.a­
kówna, ba - nawet Ochędal· 

_Akademicy 
najlepie.1 jeżdżą 

na nartach 

ski - nie i:awiedll pokłada­
nych w nich nadziei \ w swych 
konkurencjach meldowali się 
jako pierwsi na mecie. Licz­
na natomiast mfodzież n ie po­
trafiła dotrzymać kroku le­
piej wyszkolonym warszawia­
nom. Nawet 13-letnla łodzian­
ka - Fuksówna, była tak 
przej~ta swą rolą, że w sko­
kach z trampoliny duży 
wpływ na jej nerwowe ruchy 
wywierała trema. Zajęła więc 
drugie miejsce. 

Najbardziej zawiodła jednak 
łódz.ka drużyna piłki wodnej . 
Ta z zespołem gospodarzy 
przegrała aż 2:7 (I :3). 

W ogólnej punktacji meei 
zakończył się zwycięstwem 
Warszawy U w stosunku 
114:74 pkt. 

WYNIKll 

Mętczyinh 

401 m dow.: 11 Boniecki (t.\ -
5:19, 21 Krytek (W) - 5:30. 

w ntedztelt zak<>ńcryly • 1 101 m dow.: I) Paslerbskl (W) 
n~ t.04 .~. 2) Cz.apski (W), 3) Zl eliń· 

dw11rln1owe mlst,...o"'"• t.or:łzl w skt tt.). 

s • • • zaawan~owa11y terhr1 iczn 1e r:u· W Lodzi Sp6Jnla wałczyła 'I 

Kolejarzem 1w-wa1 I ulegla dru­
ty n.te rości ł6:$6 tzi:3t). Dyl to 
emocJonuJąry mecz, a Spól11la 
1tawiJa nteoczek1wanle alłoy opór 
kand .vdat.om do tytułu m11tr1a 
Pol1kl. Były nawet momenty, g;dy 
łodzianie wyu1.toie nawet góro• 

' wall nad swymi rut,vnowaf!;ymJ 

grał s 
(21:38). 

tamtejszym AZS łll5ł 

n~rcl•rstwle. W mt„t.n«istwoch 1111 m kl. (mot.): 1) Ochędals.kl 
bralo url>.IAI 60 narctsrzy. Wiek· ~~/11• - l:l4,ll, 2> Przonleckl (ł..) -

CWKS _ Budowlanl (Op.) 10·1. pćl Lorlzlan łe 11órnwall nR•1 p1"1.e 

:AZS (Stallnogr,) - KoleJan. (~o- I cłwnlkamł takte pod wz~lr;;dem 
rufl> 1:8. kondycyjnym. 

Na mecz nJe pnybyll wyznarte• 
ni 1ęddowle I lod%1anle zrodzlll 
się, aby prowadzili spotkanie "10-
lecznl aędzlowle Ili klasy. Potrm 
denerwowali się rzeczywistymi 
lub urojonymi błędami arb1łr6W 

I to było rtówn11 pnyczyn" roz· 
pnęten.la w drut.l'nte, Jua w 
pJerwtzeJ połowle 1traclła ona 
t pkt. I teso 011 ~dulata obron&<: 
mimo amblto•J wałki " U polo· 

szo~e plerw•ivch mleJsc zdobyll 100 m r·rzb.1 ll Nowacki (W) 
iewodnl<'Y AZS 1:15, 21 Stetockl (ł..) - 1:16. 

W po•zctell<'lłnycb kookuren· ZOO m kl. : lJ Nlkodernskl <Ł> 
ctarh zwycl~tylt z:sz.•. 2> Kamas <WI - ! :52,5. 

Skoki z trampollny: Jońcu (W) 
15 krn. Kalzer (AZSJ - 1:10,26 pr•ed Skib- 1t.ódźJ. 

Dwa dalsze rekordy Polski 
11orl •t„ Szlaleta 4 x HO m: I) W-wa -

I O km , knhJet: Kozera (AZS) - 9:53,2, 2) Łódź - 10:". 
1:00 41 11odz.. Kobiety• 

Juniorki IJ km: Wernerćwna lot m J'Ub.: I) Kamińska (W) -

ustanowili lekkoatleci 
rywalami. o~talo 1lę to 1wła~1:cz& 
w druc1eJ połowie spotkanla, w 
której dopiero końcowe minuty 
rozstr'I) cnęły dełlnlt)' w n te o auk.­

ce1ole KołeJa.rza. 

(AZSI - 47,13 mln„ 1:30,2, 2J Korska (W) - 1:30,a, IJ 
Juutorn IBI 9 1<m· K11tio11owsk• N.apl'O<iewsiu <ł..J - l.:HJL 

CA7SJ - · 42 mln · tllll m kl.: IJ Malinowska (ŁJ -
. „ 13 12,W, 2) MateJaJc CW) - ł:JB,f, JJ 

POZNAN. - Drugi dzlel'I lekl<<>­
atletycznych mlgtrzogtw PolUI w 
tiall w konlrnrencJI sen1orow 
pr<yntósł dwa datsxe rekordy Pot­
sl<l. W biegu n• 3.000 m Zt>tl<QW• 
alll poprawłl o 12,2 sek. rekord 
Kusocińskiego, os1ągaJąc czas 
1:49,8. Rowntet drugi na m~c 1 e 

J<rzyszkowtel< {CWKS) UZY•KU 
c:zn Leps•y od dawnego rekordu. 

Drugi rekord ustenowll w 01e­
gu na 80 m ppt. Bugała 11,3 tdo· 
t.ychczasowy rekord Krzytanow'"' 
5kiego wynosił 11,4). Dobry wy•uk 
uzyskał w skoku w dal Krop1-
dłowskl-6,85 oraz tyczkarze Ja­
i>lszewskl I szelągow lc z - po ~. eo. 

W dysku zwycięzył Andrzejczyk 
- 41,85. Łomowskl t>yl dopiero t, 
11zyskuj~c zaledwie 38,40. 

Po raz pierwszy rozegrano na 
mistrzostwach ~hOd na 10 łC m, w 
którym dwa pierwsze mleJsca za­
lęlt Kaczmarek i ' Matu.isk 
(CWKS), 

WYN!KT: 
Chód 19 km: I) Kaczmarek 

18 '38,6, 21 Matusiak - 58,38, BJ GU· 
sala. • 

Skok w dal: 1) Kropidłowski -
1,s;, 21 Iwański {CWKS) - 6,H, 1) 
Grabowski - 6,66, 5) Kiszka -
6,48, 

J.OOG m1 l) Zblkowskl - B :49,6, 
21 K rzyszkowłak - 8:49,8. 

Dy•k: I) Andrzejczyk - 41 ,85, 2) 
Żochowski - 40,38, 3) Piątkowski 
1 Włókniarz) - 39,23. 

SG m pp!.: 1) Bugała - 11,3, 21 
:Kotliński - 11,4: 3) Kardas - 11,6. 

Tyczk1.: 1) Janiszewski - 3.80. 
lll szelągowicz - 3,80, 3) Krzesiń­
akl - 3,70. 

3 x 800 m: I) Kolejarz - 6:19 ,2, 
2) Stal - 6:24,4, 3J CWKS - 6:2ó. 

Wągry- NRD 0:0 
BERLIN - tel wł. I 

Wnhec 25.0UO wldzńw ruzeg ra­
no \U'cznraJ aa stadionie łrn . Wal· 
tera lllhrlchta rnlędzyna1<>dvwe ' 
Si>'>lkanle · płlkarskte reprezenta· I 
Ci! JUlllCll 'OW W~gler I mlorlzlei0· 1 
weJ mp1·ezentacjl NRD. Mecz U· 
l<nńczyl się wynikiem bezbr•am· 1 
i<ow; m 0:0. Zawody pMwadzll 
pulskl arbiter, Aleksandrowlcz. 

S t.Prmierlia 
CWKS- UDA 8:0 

Dwudniowe t.a.wody szermlerc:z.e 
mi ędzy reprezentacją Wojska Pol· 
6k :ego - CWKS t Armil Czecho· 
słowackie! UDA %8kończyly się 
pełnym sukcesem zespolu polskle­
go, który wygrał 8:0, zdobywaJąc 
p o 2 pkt. za zwycięstwa we 
wszystltlch czterech rodzajach 
broni, 

li liga bokserska 
Kolejarz (Bdg,) - Gwardia 

(Szcz.) 8:12. 
Stal (Wr.) - .Kolejarz (W­

wa> 12 :8. 
Ogniwo (Bielsko) - Gwar­

dia (Poznań) 20.0. 

Kolejarz (Szcz.) - Gwardia 
JYir.) 13:7. 

w puni<tecJI ogólnej •wyclę1yl 
CWKS - 2ł8 pkt. przed Kolela­
rzem-1R:I. 31AZS-144I4) Gwar· 
dią - IJO. LZS zaj'll 8 mie)>CC, 
a Włókn i arz - 10. 

jUll lOl'ZY ICI i 2 km: lllej11lcuk ZYC'tlllńska IŁ), 
(Og11 1wo) - 1:06 45 11orlz„ . 100 m dow.1 J) Sobczakówna (Ł) 

Zawiedziony 
ł'rzem~ śl 

4 reprezent.ant6w Polskl rr1 W 

zes.pul• stołecznym I rue w1ado• 
mo, który 1 nieb Jest lep~1y. 

W!iZY"'Y 01•J3' łwłeln- ltondy,·Ję, 

•Ił dobr1.e wy1zkol1:n.J techn.lctDlt, 

wte. 
\\' meczu tym najlepszym 1trztl• 

cera w Azg był Nartowski - tl 
pkt, Dla ł odzian punkty tdobyll: 

Juntor•y (Al fi krn . G1111er (Wy.,· - i:21,I, 2) Kieszkowska (W) -
<1'1•1 O•wlaly) - 4!\ r.2 mln„ 1:27,7, 3J Boniecka {Ł). 

szt.arata 4 x 10 km· (AlS) _ fOt m daw.: Ignatowska (W) -
3:2(i 46 aodz. ' 7 :02, 21 Sopińska {Ł) - 7:11, 3) Czy--------------„ rano\\l'sł;a (I:,) - 7:12,8, . 

I dy1ponuJą boaatym ar5eD•t~m 

lrodk6w taktyc•nyrh. A Jen"al< 
Tegornczne m1„1rins1wa Pol•kł I •muszrni byłl do clętkleJ walkJ 1 

kohlet n•e priyu\n•ly rewelac~_J· I mlodzlei'I Spójni. 

Jablon1kt Jl, Sm1g1elskJ 11, Jan„ 

c•yk S, Zyllli 1kl i Wlsn1ew•kl po " 
ornlwo lódzkl• wygrało • Unia 

Stefan Dziedzic . iuż w·klasie nijszej 
r.y1.;h w v ulk Ow Brak na s1a r· c-1e 1 

czołowvC-h ZHWt><ill'' :i-ek. Jak Ler· l Gospodarze 6mla1o ror1owall 
cz.a.k. t.re~1ner . Pe..qtkl. 0 1J1't!ilk leJ I młodzlr.ł 1 co Je1n bezw21łędnle za· 
1 Se1·klz . z11ac ~r11e ohriltył poziom sluc:~ Ich nowego trenera - ml· 
J a!rakcylność zaw(ltlów. I 

Na wyrń7.nlen l e 7 aslu<iU)l\ re· atrza ' aportu Pawlaka. Wldac 
ko i·dowe wyn iki Konlkówuy w I ~naczn~ poprawę w Ich erze. 
ku li - I ~ .73 I 8·>010t1ń1> ny w I Obawiamy elę, te te zmiany na 
bi e~u n• 50 m - 7,8 w ! dniu lepue przn•IY &bY' potno aby 

CWKS po ••tartej Wlli<e SA:63 

(31:30). Byl to ntHłychan•• emo· 
cJonuJący mecz, a IW~ &)'CIU\\ • 

formę ostącn~ł w alm l:hmltl•9"· 

1kl, najlepszy cracs n.a boiska. On 
był riownym autorem nryc1ę1twa 
01nJ111·•· Lo•y walkl ważyły 1lę 

do 01tatalcb mtnut l w koncu\iłeJ 

łazłe ludztaole amt'ltD)'m (IOlilłłD 

z;apewnHi sobie 1wyclęs1woa 

W ieczC1rem po ?.awodach 
Jak codziennie, połączyliśmy 
się telefonicznie z k!Jnik' 
chimrgiczną, w które.I pr1ery. 
wa kontuzjowany Dziedzic. 

w Warsz.ewie I • Udal'lsko ro­
re11rano 3·dntowy lUrnleJ •!• tka · 

rek drużyo l<lasr wydzleloueJ. 

w Gdat\8kU obok tUl9JS11'1!"0 Ko. 
lejarza. Gwardii (KrakńwJ I AZ!> 

(Udel'lskJ grały slatka.r'kl łódzkiej 

Uoll. 
zaworlńw ' 

Nlegpodzlankn było z.w~cte-.· 
1 

zapewolt SpóJnl 1kutec~o4 ob10• 
two 1un1nr·kt Putlon (AZ!S> narl & nę pr1ed "' niebezpieczeństwem 
Slowit'1sk11 w •koku w dał (5 2Bi i •pad ku 1 111~ 
W rl1·uglm dni u uzvskano w1n ikl: I 
. 50 m - 11 Jesionowska - 6.8. we wczoraJnym meczu n.aJlrp-
2• ł3f>ciarińwna - 6 9, szym strzelcem Kol~Jarza był 

trt\Jskol< z młel 9C'a - 11 Pu· 
r.ton - 7.84. 21 Wlerzbtoka 6teręo, który •dobył U pkt. 

\Vyborow)•m scrzell'.rm 01n.1wa 
był S•mldt, l<t6ry uzys~al n pkt. 
CbmlełewskJ zdob}ł 17 pkt., a 
Zadrożny 9. Dla CWK!S Zochow­
•kl !li, a Dednarowlc~ u. 

• • * 
w p<noslalyc h meczacll padły 

- Co? - zdumiał się 7,asłu­
źony mistrz sp(lrtu -At. tr-zech 
naszych wkosllo · Keerbemu? 
Ludziel W Oslo bytem w sla­
lnm ie o pól minuty za Kana­
dy.fezykiem. Serdecznie wam 
grRtnluję, 

Uldzlankl przegrały s A.ZS 
(Gdańsk> 1:3 (1S:i3. 8:1~. 7:15. 

8: 15) I :& krakowski\ Uwa1°dlą 1::1 

(15:9, 9:15, 10:15, 12:15). 

7 ,:J:J. \Vśr6d łodzian efektownymi nu• 
dy•k - li Konlkńwna - 36.75, tam! popisywall •lę !llokwlfukl i 

2l P<>St - 34.59. 

naS1fpUJl\C8 wyniki: 
Spójnia (Gd„nsk) - Budowla· 

ni (Toruń) 75.53 132:211). 

Tstotnle naszym ~.Jazdow " 1 
należy się uznanie z.a niedziel-

Tym aamym ł<'>d:tk• Un•a :t!)O· 

la przedo•Llltnłe mlejs~e w tabeli 
I „ myśl regu laminu opu~ ! aze· 

regl Ili\ 
Kolejarr (Poznań> - Gwardia ne rezultaty, 1 miejsce zajęli Burlnwlanl - a Panka 11. 

W' o~ńlne1 i.ittnktA<'ll ml•trzostw I Panka. Mokwlllsl<l zdobyl 18 pkt„ 

134 pkt. prier:ł Kole1••·zem - w warszawie Wl6knlarz pne• (Krakńw) 155:82 (28:211. I .J~EK WIS. 
126 I CWKS - 8.5 pkt. 

W kalęjdoskopie tygodnia 
15 lutego rozpoczyna s ię w całym 

kraju kampania s.prawozddW· 
czo-wyborcza w kołach i wyźszych 
instancjach ' zrzeszeń spoMowych. 
Niby na pozór zwycz.ajna sprawa. 
Regulaminowa. Uplynął dwuletni o­
kres sprawowania kierownictwa 
przez rady kół. trzeba dokonać wy­
boru nowych rad. A przecież w 
gruncie rzeczy zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze tią ważnym wy­
dRrzen iem w życiu kota. 1 powinny 
być z ca lą pieczołow i tością wyko­
rzystane dla wzbogat'enia organizacji 
sportowej w nowe środki wzrostu 
po7:iomu sportu, podniesienia. ak­
tywności kół. 

Czego należy oczekiwać od kam­
panii wyborczej w kolach? 

} Szerokiej popularyzacji wy-
tycznych IX Plenum KC PZPR 

oraz uchwały sekretariatu CRZZ z 
września 1953 r. o upowszechnien iu 
kultury fizycznej, a zwlaslcza 
wzmocnienia pracy w kierunku ak­
tywizacji istn lejących kół, rozbudo­
wy ieh sekcji sportowych, a szcze­
gólnie sekcj , ogólnego przygo towdnia 
fizycznego oraz sekcji turystyci:no­
krajozn.iwczych. 

2 Oceny dotychczasowej działal­
ności w oparciu o krytykę mas 

członkowskich i wypracowania środ­
ków zmierzających do realizacji 1.a­
dań planowych stojących przed ko­
łem w 1954 r. 

3 Dalszego znacznego organ iza ­
cyjnego umocnienia kół sporto­

wych, usprawnienia Ich pracy po­
przez wybór właściwych ludzi do 
nowych rad, a tak że wzmoże-
nia opieki I pomocy rad za-
kładowych, wciąż arubo n iedosta­
tecznej,__ 

ow śpią O Co nam 

zostało z tych lat? 

kołach na razie 

4 Jak najpełniejszej aktywizacji 
organizacji ZMP w dziedzinie 

sportu i wt zgodnie z zaleceniami 
Xlll Plenum ZG ZMP. 

Te . cztery główne postulaty wy­
starczą. aby nadać kampanii wybor­
czej niezwykłą doniosłość w życiu 
kół sportowych. Jeżeli więc takie 
ważne wydarzenia stają przed ko­
lami, warto sprawdzić:, jak przygo­
towują się one do walnych zebrań. 

Wybraltśmy się z wizytą do „Je­
dwabnika". To koło Włókniarza przy 
Połudn iowo - Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego ma opinię 
wszech~tronnie aktywnego, ruchli­
wego, słowem dobrego kola. W isto­
cie „Jedwabnik" ma się czym po­
chwalić. Siatkarki grają z powodze­
niem w m i!trzoslwach klasy A. siat­
karze w klas ie B. Przeprowadzono 
w kole turniei szachowy o mistrzo­
stwo zakładów. Cieszył się on n ad­
spodziewan ie dużym za interesowa­
niem. Nie tylko młodzież, ale i starsi 
członkowie załogi zaintrygowani 
sportem skµsill się spróbować swych 
możl iwości. Były więc różnorodne 
Imprezy, zawody. turnie.ie, m istrzo­
stwa. Rada okręgowa wyr67nia 
,.Jedwabnika" jako przodujące ko­
lo. 

A w tym kole nie dzie.f e się ostat­
nio na j lep iej. Pelna tego ilustr„cją 
jest zupełna bierność wobec przygo­
towań do walneito zebrania. Nic się 
po prostu nie robi. Ba, nikt na we t 
nie wie, że coś tdkiego trzeba zorga­
nizować. Kiedyż i jak zamierza ra­
da kola przedsLaw1c ,swe plany na 

rok bieżący. Jtledyź I jak pragnie 
ona rozważyć w gronie wszystkich 
członków problem opieki ze strony 
rady zakładowej, pomocy ZMP-o w­
skiej ltd .? Czyż może być lepsza do 
tego si.ansa niż walne zebranie, na 
którym nie zabraknie przecież przed­
stawicieli organizacji party jneJ, 
ZMP. dyrekcji, rady zakładowej? 

Na cóż więc czekacie, towarzysze 
z „Jedwabn ika"? Przygotowujcie 
ezybko zebranie. Omówcie krytycz­
nie swą pracę I dogadajcie s ię z or­
ganizacjami masowymi w waszych 
zakładach, Jak będą z wami współ­
działały w kierunku większego 
rozwoju sportu. 

A w wasze ślady pójdą bez wąt­
pienia wsJ.ystkie kola Lodzi l woje­
wództwa. 

• • • 
N ajle!)Sze drużyny Polski w piłce 

ręcznej przez. trzy dni toczyły z 
sobą zacięty pojedynek o Pucnar 
Miast. Czy w imprezie tej brali rów­
nież udział reprezentanci Łodz i ? 
Ależ naturalnie! Drużyna. męska na­
desłała nam nawet z Gdańska po· 
zdrowienia, z.a które serdecznie dzię­
kujemy. 

Od zespołu żeńskiego n ie n a leży 
ocz~kiwać t?kiego dowodu pamięcl. 
ł.odzianki nie pojechały bowiem na 
turniej. Odwolano ich udział w za· 
wodach. Dlaczego? Nie można bylo 
skompletować drużyny. Już widzę. 
jak starym milośn ikom tego sportu 
wtosy sta.i<\ d ~ba na ~Iowie. J ak to? 
W Łodzi nie ma d ru i:yny piłki ręcz­
nej b.obiet? A gdl.ież to podziały się 

dobre tradycje? Łódt była przez 
wiele, wiele lat prawdziwą potęgą w 
tej dyscyplinie I co najmni"ej 10 razy 
łódzkie Z.espoly wpisywały ~ię na Li­
stę mistrzyń Polski. Jeszcze 2 lata 
temu Unia podkreśliła supremację 
łodzianek w piłce ręcznej, zdoby·wa­
jąc tytuJ najlepszej w kraju druży­
ny. 

I z tego wszystkiego zostaly tylko 
wspomnienia. 

Dlaczego?ł 

Nikt nie dbał o rozwój tej dyscy­
pliny, nikt jej nie popu1aryzowal 
wśród dziewcząt, nie troszczono się 
o szkolenie narybku. Stara gwardia 
rozstała s ię z boiskiem, a młodej nie 
wychoweno. Lódź I w tej dyscyplinie 
straciła silną pozycję. Interesujące 
jest tylko, nad czym radzą wieczora­
mi członkow;e sekcji piłki ręcznej w 
ł.KKF, którzy przecież w pierwszym 
rzędzie powinni czuwać nad rozwo· 
jem tego sportu. Zwłaszcza wsród 
kobiet. 

Nie pojechała drużyna pliki ręcz­
nej. przestani~ jeździć jedyna łódzka 
ligowa d ruźyna s iatkówki żeńskiej. 
Unia wyleciała mianowicie z 1\gi. 
Jest to niepojęta rzecz. jak w tak 
krótkim czasie można spaść z wy7.yn 
mistrzowskich na samo dno kld>Y• 
fikacji polskiej czołówki. Sobie tylko 
wiadomym sposobem do takiej ka­
tastrofy doprow:idzila Unia. 

Jej kierownictwo skłócone we­
wnętrznymi intrygami I waśniami. 
jej trener zadufany w silę ścięć Mir­
ki Zakrzewskiej ani myśleli o szko­
len iu rezerw. 

Oto odstraszający przykład . do cze­
go doprowadza nieróbstwo, niedba l­
stwo i brak ambicji o wysoką pozy­
cję sportu wlasn:?go miasta. 

Ktoś jednak przecież mus! 1.11 to 
ponieść :i.asłuioną kar-. 

Kronika part, in~ 
Ozielnlca Sródmtdcle-Pra· 

w" dnia 9 luterio br .. o god z 
14. w sati KD . o .będzie się 
11aracla kierowników gl'Up a· 
~1tato1·ów terenowych komlte. 
tńw Frontu Nar'O<fowe<1;<> oraz 
czlonkńw Ozleln lcowego Ko· 
ml!etu Franiu N•rodowe20. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 „Spazmy modne'„ 

Pozostale teatry nieczynne. 

O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienkiewicza) - gorlz. 
15-18 - wystawo pt. „P•ac• 
wybrane z 111 Oqolnopol1kleJ 
Wystawy Plastyków". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P lot„kowska 102 a) - godz. 
10-13 I 15-18 - wystawa 
prac Tadeusza Kulisiewicza. 

BAŁ TYK (Naru towlcia 201 
„Przyqoda na Mariensztacie"' 
- gor:łz. 16.:JO. 18.30. 20 30 

GDYNIA (Przejnzr:ł 21 - Program 
filmów dokumentalnvcb I kul­
turalno • oświat.: „Wiek Oświe· 
cen(a•'; „Przeqląd sportowy•• 
4 /53, ,,Dziadek i wnuczek„ -
<:Odz. 1 B, 19. 20. 
f"rogrem dla najmłorlst.l'ch: 
,.Brylant małeqo k~ucika", 
„Odwatny zaji\C„, .,Serce bo· 
hatera'• - ~odz. 16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Ekspres Moskwa-Ocean Spo­
kojny", •• t.owiacrwo" - gotlz. 
16. 18. 20. 

MUZA (Pa.hlanlcka 173) 
tureckim farzmtl!m", 
qłąd sportowy" 2152 
IFI. 20. 

- „Pod 
"Prze­

- l(Otlt-

PIONIER 1Pranclszl<a1\sk.a 31l --
„Przyb•ana córka" godz. 
17, 19. 

OzfsleJszel nocy dyżu•ulą na-
5t~puJ•c• apteki: PlOtl'k•>wske 95. 
Al'm ll Cze1·wor;ej 5'.3, Z~1~1·sk a 6:1, 
Pl. Wolnoscl 2, Nowotki 9l, 
fil!!OWska 5l , Gdańsk a 23, Al. 
Ko~cluszkl 48. 
Dyżur połotn1czo-qine:koloqi-

czny: od ~odz. 8 do 211 d;·tu1·u 1e 
Szpital tm. dr Marlurowlcza , ul. 
K r·?.erntenlcckll 5, od godz. 20 do 
8 rłyżuruje Szpllal Im , Curie Sklo. 
dnwskleJ, iii. Curle· Skłudowsk le) 
L5. 

Poqotowle Ratunkowe - 254·<14 
Strat Potarna - 8 
M1eJsk~ Komenda MO - 253 60 
Mlelskl Oi;rodek tntormacj1 

159-U, 

zwycięstwą 
Skoki s tr11mpollny: Jędrze)~ 

czak (W) przed Fuksówną. (t.). · 
Sztafeta 4 x 100 m dow.: War1za• 

wa - 5:40,8, 2) Łódź - 6;09,5, 

• • • 
Stallnogr6d I - Pozna'I\ 103 ·n 
Rekord POlskl na SO m mot . PO: 

bił C i choński (Pzn.) - 32,1 sek. 
Szczecin - War9zawa t 82 :98. 

TROJ~ECZ: 

Wrocław - 8tallnorr6d li ff:At.' 
Wrocław - Opole 103:52, 
S!aJlnoąrćd li - Opole 91 :50~ 

Sziłkow 
mistrzem Europy 

DAVOS. ' 
W Davo• (Szwajcaria) 1'<>Iegra• 

no w '>Obol(! I niedziel, mletrz<»J 
twa 1!.uropy .., .1 jetdzle "7~bkl e/ 
na Loct11•. l'ytul mistrza Kuf'Olly: 
adobyl Szttl<ow (Związek Ra; 
dzlecklJ - 18\l.0118, prier1 An• 
dersenem (Norwe111ai - I R9 :lt!3 
1!.rlksonem (Szwecja) - 191 .iss t 
GonczaNOn ko (ZSRRJ - 191.202. 

Awerbach 
mistrzem szachowym 

ZSRR 
MOSKWA. 

W Kijowi• na XX I sz:Rclldvryc!r 
ml~twach ZSRR dugr'Jw„no 
octtotone partie. Arcymist rz A.· 
werbach w partii z Bannlklem 
sku tecmle ueallzowal •woj!\ 
p1·zewagę \ w 62 ruchu 1'mus1ł 
pM:eclwnlka do poddania • 111. 
Dzl<;>kl temu zwycięstwu Awer• 
bach . nteza letnle od wynl1<6w o­
s1atnłel rundy turnieju, Z'pewntr 
1ui sohle tvtuł młslrzow•kl . 

POLONIA (Piotrkowska 671 _Jit 
„Przyqoda na Marl•n1z.tac1e·• 
- godz. 16, LB, 20 . 

PR?EOWIOSNIE IZeromsklego 741 
,,Podstęp swatki'' - goriz 18 
18. 20. ' • 

t MA.JA (Klllńskle~o 178) --' 
„Dumna królewn~ ' - godz.i 
17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Lu• 
bow Jarowafa" I ser. - godz„ 
Ul, 20. 

ROMA (Rzgowska .R4) - "Kotow• 
ski" - i;:o<lz. lB, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .Sw.a­
tła w Koordi", dod. ,.cz). wie­
cie, że ... " 4 / 52 - godz. 18.:Ji) 

SWIT n!ałucl<ł RvnekJ - „Pan 
Fabre 0

, dod. 0 Wielkie dn i mu• 
zyki polskie)" - godz. 18, JO. 

TATRY (Sienk1ewlcra 40) - „R„. 
wizor" - godz. 16, 18. 20 

WISŁA (Przefa1rl 1) - „Nadzl~ł 
za dwa qrosze" - godz, 16 · 
LB, 20 ' 

WŁOKNIA.RZ !Prńchnlka 161 _. 
„Pieśniarz słonecznych sł•• 
pów" - !PdZ. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Przyl;>yszewsl<legn 1111 
- ,.Przyqoda na Marienst:ł> 
cle" - godz. 16. 18, 20. 

ZACH~TA (Zl(lerska 261 - „Hill 
ma pokoju pod oliwkami„ 
~orlz 18 20 

DWORCOWE (Dworzec Ka/Iski) 
„Mistrzowie ja%dy fląurowe) na 
lytwach", „H. N. Kranskoi", 
„Kukulka I szpak", PKF 5 /54 
- godz. !6, I 7. 18, l 9, 20, 21, 
22. 

• 
PONIEDZIAŁEK , 8 LUTEGO 

1954 ROKU 
. FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 11.Jllt 
7 .:ó5, 12.04, 1 7 .OO, 21.00, 23.:óO. 

6 OO Gimnast yk a. 6 IO Kalcn• 
r\a r·z radiowy 6 ~9 Pro.Q1101Y pog. 
t:3 .50 \V J;irtorno~ci spor·towe. 7 ' Ir} 
Muzvka l1:1 rl 7 20 Z mikrnronp1l\ 
przez m la~ to I wie~" . 7 :JO Mu· 
z;·ka. 7 50 p„o~r·nm rł nla. 'Uli) 
Muzyka r-oz.ryw kOWH 8 l5 ln fr:1 ·­
macje 12 15 Muzyka' 12 25 „Na 
.•wnf•k;i nutę " I 2 45 Aud;·eja. 
dln wsi I :J OO Ko1wer1 01~1<1estry. 
l '. ł 40 Fr~rL.!U~k1e ple~r11 pas ter­
skie. 1 ;J 55 lntnrmacje. 14.'"lf) 
1'1·ogrRm dnia 14 LO Ola l<ł8'9 
Ili-IV - ha~ń . t4 .:J0 I IWOr')' 

'sk r-Tvpcowe 14 50 Sulla z m11zv. 
kl d0

0 komedii S~ek.;plr·a. 15 fo 
Ula wychnwMwczyń p rzedszkol l. 
!.~ 1.1 Muz,-ka 15 :JO AUrł)Cl8 dla 
d7.lecl · ł 6 OO W~1.echn tca RatlłO· 
wa I B 20 „z gńrkl na PR ZUl'kl " 
- reporlat dźwl~kow y z lgr·zysk 
Zlmnwvch w Peb1a111cach. ft;.35 
ni>ellal <\plewRrzv Mal'll Jat1 kle· 
wlrz · Rart0~zowe1 IB.55 „Na)• 
cickaws1a kore~pn11c1encja dn ia „ . 
17 15 "'111?.aika muzyczna l7.30 
„z mlkr-ofonern pr1.ez mta.c110 l 
w i e~" . 17 40 Muzy kR rozrywko­
wa . 17 50 Repnrta t aktualny. 
18.10 .. 7 rlnl •pnr·1u todzklego". 
Ul.!lO Orl powled zi . .!'all 49" 18.411 
Radziecka m111.yka kameralna. 
19.10 Ra rliowy kur• Jęi}'ka rm~· f· 
sklcgo. 19 80 Muzvka 1 Rktual· 
no•\ci. 20.on „Opowlat!Anłe lir)"• 
czne". 20.20 Utwnrv M 'eczy.sła· 
wa Karłowicza . 20 ~8 Stan pogo­
rl y. 21.26 Wlar!omoścl sport.owe. 
2l.40 Wląz•nka .. nomek tM:ech 
rlzlewc?.ąt" 2 l 50 „z ~ycla ZSRR". 
22.20 Fr·agmenly z np ... Orfeusz'". 


